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Biuro Redakcji nDzienn^ a Polskiego," ulica Halicka 
liczba 46.

Przedpłata wyi-s* we Lv?c’ ie rocznie 18 złr. — półrocznie 
r „fr — i wartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z przt=ył*% poczto* i w państwie A.ustrjackiem, rocznie 
M złr. — półrocznie 12 7łr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową ta g.anicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franzów — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. wychodzi codziennie, niewył^czając niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,8 plac Marjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 

^ ° 8ler, we Wiedniu A. Oppelik, R- Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendlei, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Rf-zkowski, Faubourg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą A centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszcuia po F '/j cent* od wyrazu. Pomieszka­

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu.

M a m y  i  npryce „Nadesłane” 20 cut. od wiersza.

Krajowa komisja dla spraw przemysłu 
v omowego i rękodzielniczego.

u dIliu 4 - ton. odbyło się w  wielkiej sali 
obrad Wydziału krajowego posiedzenie komisji kra­
jowej dla spraw przemysłu domowego i rękodziel­
niczego.

Zgromadzeniu przewodniczył marszałek kra- 
i w .T a r n o w s k i .  Obecni byli pp. : 

Władysław F e d o r o w i c z  dr. Faustyn Jakru- 
b o w s k i, August s  c h e 11 e n b e r g. dr. Ferdy­
nand w e i g e l ,  dr. Józef W e r e s z  c z y  ń s k i  i 
Ludwik W  i e r z b i o k  i. Usprawiedliwili swą nie­
obecność p p .: lu'- W łodzim ier/ D z i e d u s z y c t i ,  
ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  i W acław  D ą b r o w s k i .

Załatwiono następujące Bprawy: 
I. Przeprowadzono dy/kusję na(j  uchwałami

Sejmu w sprawach dotyczących opieki nad rozwo­
jem  przemysłu w naszym kraju. względu je ­
dnak na nieobecność czterech członków komisji, 
rozprawę nad zaleconą przez Sejm reorganizacją 
odroczono, upraszając tylko ppr. dr. W ereązczyii- 
skiego i W ierzbickiego, ażeby w jak najkrótszym 
czas.e wygotowali reierat w tym przedmiocie.

II. W  obec tego, że wprowadzenie w życie 
Ustanowionego przez Sejm na tegorocznej sesji 
rk r a j o w e g o  f u n d u s z u  p r z e m y s ł o w e g o "  
jako instytucji stałej i ułożenie regulaminu dla 
niego może być dokonane tylko za wspoluem po­
rozumieniem się między Wydziałem krajowym a 
bankiem krajowym i komisją przemysłową , ko­
misja mianowTała swym delegatem do tych roko­
wań p. Ludwika W ierzbickiego.

III. Dla opracowaniu wniosków w przedmiocie 
Ustalenia organizacyj fachowych szkół przemysło­
wych w naszym kraju, do układów z Rządem co 
do przyznania tym zakładom charakteru szkół pu_ 
blicznych, przyznania im prawa wydawania świa­
dectw, któreby wr zawodach przemysłowych sta­
nowić mogły dowód uzdolnienia fachowego, a wre­
szcie co Jo uregulowania stosunków fachowych 
przy tychże szkołach zatrudnionych nauczycieli, 
Wyl rała kom,, j  specjalny podkomitet, wT którego 
skład postanowiono zaprosić z po za grona komisji 
dr. Stanisława hr. Badenmgu i kraj. inspektora 
szkolnego p. Bolesława Baranowskiego; zaś z grona 
członków komisji pp. Augusta schellenberga dr 
Józefa Wereszczyńskiego i Ludwika W ierzbickiego. 
Prócz tego komisja postanowiła udać się do Na 
f lte to ie tw a  o u'ydeleg0v7anie swojego rafawałU
dla 8b“ »w p ^ m ^ jo w j -  h ofizi«łu w naradach 
tego P°; 'komitetu* nad pytaniem, jakie kroki przed­
sięwziąłby natężało w tym celu, ażeby Rząd uzrał 
świadectwa nkouuzenia krajowych szkół przemysło­
wych Jak"  dowód fachowego uzdolnienia w myśl 
ustawy PrzemjSłowej

Uchwaij 8mmoi ,  odnoszące się do usystemi- 
zowanjadJżupcłnlaj f h szkół przemysłowych, or­
ganizacji szkół Wydział ch z charakterem pr^e- 

A ^ ś lu ,  Tarnowie,Jam borze, Bo­
chni, SnlS ’ fh  ^ J i c z ć e ,  Gorlicach, Myślenicach 

W ilaT S u c z t i eai ^ reSŁcie co do kwestji k?ztał-
ceni£ S szkół z Ż lch dla uzupełmających i wy- 
dzia' 0Wj L e  w ie iakoerUnkiem Dien a l e ż ą  właściwie Jako s  P .  ,  do zakresu
j^iolnnia komi- ,1 Kraj. j   „r*pmvsłowvch.

urzemysłowycR zostaia POw0T " Ł ^  wsnółdziałania

dla Sejm u,.w tym 3 P f  J y z n {  koiń!Sja ze

»  y S S . * *
Rademego i Lud" Doat e °-IV . Ustanowiono^ . ^  przy or-
ganizacu now jch ^  ]  ttch, fcóre w tym
roku w życie w ej lfiowi

tkackich w Horodence, Krośnie, Łańcucie i W ila­
mowicach, szkoły koronkarskiej w Muszynie, szko­
ły garncarskiej w Porębie, powroźniczej w Rady­
mnie, a wreszcie dla wyrobów drzewnych i zaba­
wek dzieemnych w Żywcu.

Również powzięto uchwały normujące sposób 
zaopatrzenia szkół tkackich, które wejść mają w 
życie, w potrzebno dla nich warstaty i przybory 
naukowe,

V. Następnie załatwiono następujące petycje :
a) Antoniego Przyślaka we Lwowie o zasiłek 

z funduszu krajowego na sprowadzenie pierwszej 
we Lwowie pospiesznej maszyny litograficznej. 
W  zasadzie uchwalone zalecić W ydziałowi krajo­
wemu do udzielenia zaliczki.

b) p . Marji Żarskiej i tow. przyrzeczono pe- 
^ uą pom oc z funduszów krajowych na rozwinięcie 
ich zakładu robót kobiecych w Krakowie, skoro 
dokonaną zostanie reorganizacja tego zakładu w 
sposób zabezpieczający iego użyteczność dla dobra 
ogólnego

c) P . Sabinie Teodoiowiczowej przyznano za­
siłek w kwocie 200 zł. na rozwinięcie prywatnej 
szkoły wyrobu kwiatów paryską metodą we 
Lwowie.

d) Na prośbę Zwierzchności gminnej Szczawni­
cy postanowiono zaopatrzyć kosztem kiaju w narzę­
dzia utworzony tam warstat rzeźbiarski Józefa 
Buchsa, byłego ucznia szkoły Zakopańskiej.

e) Podanie właściciela garbarni w Ładny pod 
Tarnowem, p. Ksawerego Siekierskiego o zasiłek 
z powodu pogorzeli, odstąpiono p. ór. W eiglow i
do zreferowania.

/ )  Gminie m. Krakowa przyrzeczono pożyczkę 
bezprocentową, w  kwocie 3.000 zł. na rozszerzenie 
bazaru wyrobów krajowych.

g) Na wniosek Kuratorji kraj. szkoły koron­
karskiej w Zakopanem postanowiono podwyi szyć 
płacę kierowniczki tego zakładu do 840 zł. rocznie 
w uznaniu znakomitej działalności na swem sta­
nowisku.

k) Prośbę p. _ Jarzyny, jubilera we Lwowie o 
subwencję, odstąpiono p. W ierzbickiemu do *re-
fero wania.

VI. Następnie przygnano aasifrf imamom i n- 
czennicom fachowych szkeł przemysłowych

« )  uczniom rządowej szkoły dl., przemysł-i 
drzewnego w Zakopanem Wasylowi Ihlubińskiemu 
i Mikołajowi Drozdowskiemu po 8 z i. m iesięcznic: 
Janow i N iem cowi i Edwardowi Podgórskiemu po 
0 r f  mloaięcnile. (Trzey UKtatni kandydaci kształcą 
się w  oddziale rzeźby, Dziubiński w oddziale sto­
larstwa budowlanego.)

b) uczennicom kraj. szkoły koronkarskiej w 
Zakopanem Filomenie Skupieniowej, Karolinie Gie- 
PjeJ,..Agnieszce Gąsiorównej, Filomenie Dzielskiej, 
Marji Galównej, Rozalji Galównej i Annie H abló- 
wnej po 5 miesięcznie.

c) dwom tkaczom z Jaryczowa nowego w pow. 
lwowskim, Kornelowi Lódlowi i Antoniemu Gru­
szce, —  dwom tkaczom z Łużnej w powiecie gor­
lickim, tudzież Iwanowi Małaniukowi ze Stratyna 
w pow. rohatyńskim po 8 zł. miesięcznie, a to w 
cpIu umożliwienia im kształcenia się w której z fa- 
cnowyeh szkół tkackich. Czynnikom ]0kalnym t. j- 
powiatom i gminom pozostawiono uzupełnienie tych 
zasiłków do potrzebnej wysokości, ażeby stypendy- 
° ulJi. -możliwie utrzymanie w obcych miejsco-

h V II ‘ Y  ®Prawie zamierzonego przez Rząd w 
• . urządzenia kursu ferjalnego w istniejącej przy

£7kolo uzeuni przemysłowem we Lwowie

którzy p & S S F * 0- artJ Stj1CZnegS  naUCZycieli’ nvch szkołn Jn ^ udzielaniu nauk w  wieczor-

postanowiono uczynić“ ySł0^ Ch • ^  te™ inatoi‘ów czynić przedstawienie w tym duchu,

ażeby wykład nauk teoretycznych na tym kursie 
ferjalnym, poruczony był fachowym siłom nauczy­
cielskim, i to najznakomitszym, iakie w mieście 
nasztni posiadamy, nie zaś nauczycielowi rysun­
ków. Przedmiot ten poruczono do zreferowania p. 
Wierzbickiemu.

Na zasiłki dla frekwontantów kursu ferjalnego 
postanowiono zaproponować Wydziałowi krajowemu 
wyasygnowanie kwoty 600 zł.

VIII- Pod firmą i nakładem Kom isji krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
postanowiono rozpocząć w tym ‘roku chromolitogra- 
fowane wydawnictwo wzorów rysunkowych, opar­
tych na motywach swojskich, dla, użytku szkół rę- 
codzielniczych. Ma ono rozpocząć się od zeszytu 
z wzorami dla garncarzy układu p. W ierzbickiego. 
Redaktorem całego dzieła ma być p. W ierzbicki. 
W  poruszonej przez dra Jakubowskiego sprawie 
wydawnictwa wzorów dawnych wyrobów przemy­
słowych, posiadających wartość artystyczną, poru­
czono wnioskodawcy, ażeby na najbliższem posie­
dzeniu Komisji przedstawił program urządzenia 
tego wydawnictwa tak co do układu jak i wyboru 
znawców, którym przeprowadzenie tej myśli miało­
by być poruezone.

I X  Co do udziału pozostających pod opieką 
Komisji szkół przemysłowych w Wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Krakowie, uchwalono prosić W y ­
dział krajowy c bezzwłoczne wyasygnowanie po­
trzebnej na ten cel Kwoty. Przeprowadzenie spra­
wy poruczono p. Wierzbickiemu.

L  W  sprawie organizacji szkoły koronkarskiej 
w Muszynm, postanowiono urządzić ją  na razie 
jako filję szuoły zakopańskiej. Nauczycielką facho­
wą tej szkoły mianowano pannę Agnieszkę W al- 
czakównę z Zakopanego zatrudnioną obecnie udzie­
laniem nauki wyrobu koronek w Pieniakach.

Do komitetu nadzorczego dla szkoły w Mu­
szynie uchwalono zaprosić pp. drs Gustawa Rome­
ra, prezesa Rady powiatowej w Nowym  Sączu, 
ks. Andrzeja Gruszkę, proboszcza w Muszynie, A n ­
toniego Góralczyka,^ star. leśniczego kameralnego 
w Muszynie, i Józefa Medweckiego, burmistrza 
miasta.

XI.” P. Fryderyk-.',; Lachnerowi. desygnowa- 
ik-iiiu u;- kierownika **•< . wtj szkoh -jtearsirej 
w Porębie. *  p o» iu inowskim t ora w tym 

i V’ «.'!! out wejac w z l'i ie. "zyznano płaco w wyso­
ko--)' 1 sł. rcszr.ie. ..

XII F. Janowi StaitjjĄskieinu. in..tniktorowi 
mchowemu w szkole tkackiej w  Ko*t>wie, któ-ego 
posadę obemiuje jeden z wykształconych pr'«-z 
niego uczmów miejscowych, przyrzołzonn za -m- 
dnieme pizy innym z pooobnycii zakładów kra­
jowych.

Z austrjackiej Rady państwa-
Wiedeń 5. lutego.

(Sprawa spoczynku niedzielnct/o. —  Z  komisyj 
parli m  warnych — Skandal).

Komisje parlamentarne zabrały się na serjo do 
Pracy 5 zdaje się więc, że obrady Izby poselskiej 
będą odtąd prowadzone w tempie przyspieszonem, 
głow nio przez wzgląd na Delegacje, które przerwą 
obrady Parlamentu i zabiorą kilka dni czasu. Od 
poniedziałku odbywać się będą już po trzy posie­
dzenia tygodniowo, do których komisje przy obec­
nej pilności niewątpliwie dostarczą materjału.

Onegdaj prowadziła k o m i s j a ,  wyznaczona 
d l a  s p r a w y  s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o ,  
bardzo mteresująeą naiadę nad znanym wnioskiem 
M e n g  e r a. Referent hr. B e 1 c r e d i zarzucił te­
muż, że dąży no wyłączenia rękodzieł, przemysłu 
fabrycznego i handlów od spoczynku niedzielnego 
i dlatego proponuje przejście nad tym wnioskiem

do porządku dziennego. Natomiast wnosi następu­
jące rezolucje : 1. W zywa się Rząd, aby przepro­
wadził ściśle ustawę o spoczynku niedzielnym we 
wszystkich gałęziach pracy. 2. A by aż do zupeł­
nego wykonania przepisów ustawy wspomnianej 
spoczynek niedzielny we wszystkich gałęziach za­
ję ć  rozpoczynał się najpóźniej o godzinie 9. rano. 
z wyjątkiem domów gościnnych, szynków, instytu- 
cyj transportowych, tudzież sług, tragarzy, przewo­
dników i posłańców publicznych. 3. Dalej wzywa 
się Rząd, aby przepmy uz iw y  zastósował także do 
domokrążców. 4. A żeby obm yślł środki celom  za­
pobieżenia nadmiernemu użyciu trunsów palonych. 
5. Ażeby się postarał o zachowanie spoczynku nie­
dzielnego przy wykonywaniu monopolów rządowych, 
tudzież fabrykacj i sprzedaży regaljów.

P. B a e r n r e i t h e r  żądał zwołania aukiety 
w tej sprawie i zaproponował rezolucję w tym 
kierunku. P. C h a m i e c  żąda wydrukowania oby­
dwu wniosków, które io żądanie popiera także p. 
B i l i ń s k i .  W  końcu cofnął p. C h a m i e c  swój 
wniosek, a komisja przeszła nad wnioskiem M e n -  
g e r a do porządku dziennego, odrzuciła rezolucję 
B a e r n r e i t h e r a ,  zaś uchwaliła wszystkie przez 

.referenta proponowane rezolucje, s wyjątkiem dru- 
giej.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  rozpocznie w po­
niedziałek obrady nad etatem. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Przedwczoraj odbyło się także posiedzenie ko 
misji wojskowej, na fctórem obradowano nad pro­
jektem rządowym o zaopatrzeniu wdów i sieroi po 
oficerach, tudzież żołnierzy armji, mai /narla, łand- 
wery i pospolitego ruszen.a. Pierwszych olm  pa­
ragrafów przyjęto bez zmiany, zaś przy §. 9 odrzu­
cono 7 głosami przeciwko 5 w zasadzie postano­
wienie, „że wdowa przy powtórnem zamążpójśeiu 
może żądać odprawy jednorazowej". Z  tegc po­
wodu zaproponuje referent na najbliższem posie­
dzeniu inną stylizację tego paragrafu.

Zresztą nie ma nic ważniejszego ze spraw 
parlamentarnych do doniesienia.

Doniosłem wam już telegraneznie o skandalu, 
którego widownią były wczoraj kurytarze Izby po-
selsk'«j. Awantujy- iirsertmiotAm
we wszystkich ko*łaeh poselskie)'. Z„^je się bo ­
wiem, że antysemici przechodzą już do tego tonu, 
jakim Starczewic/ i jego zwoKnuiey teroryzowaii J 
w Sejmie kroacKim posłów ze stronnictwa, rządo­
wego. To też dla zabezpieczenia godności Parla­
mentu byłoby bardzo pożądanioai, a?,eh} teror.-zmo- 
wi pp. T u r k a ,  F i ! u i P 5 f t a i a jak naj'- 
fyshioj p<-łożono koniec. Skand,-ii wcwira^szy fiit- 
tlepfówadŁi do pojedynku, letz prawdopedolmif eto
dwóch procesów o obrazę honoru. Nie można 
wątpić, że Izba poselska zezwoli be? żadnych tru- 
dnooci na sądowe ściganie pp- P a t t a i a  i F i e g l a

Wiedeń 5. lutego.
(.Pokojowe oświadczenie Bządu i nadzieja utrzy­
mania pokoju. —  Antysemici a Klub niemiecki. — 

Wiadomości parlamentarne).
(a;.) Zajścia, które miały miejsce ku końcowi 

wczorajszego posiedzenia pomiędzy antysemitam: a 
Klubem niemieckim, są przedmiotem nieustannej 
dyskusji we wszystkich kołach parlamentarnych. 
Że nikt za dobre nie bierze p. p  a 11 a i o w i jego 
napaści na W  r a b e t z a, to naturalna. A le spo­
dziewano się po tym ostatnim, że sprawę honoro­
wą inaczej załatwi niż w drodze skargi o obrazę 
honoru. Taki dzielny szermierz słovt a ze szkoły
„ostrzejszego tonu“ nie m ógł zaszkodzić bardziej 
swojej opinji jak tym sposobem. Ale tacy to oni 
wszyscy ci ostrzejsi: wrzeszczyć potrafią wszyscy, 
ale gdy przyjdzie do czynu, to się chowają jak 
strusie.

Ale najzabawniejsza z tej całej nistorji to ta

nienawiść pomiędzy antysemitami a Klubem nie 
mieckim, Którego prze.rażna większość w zasadzie 
nie różni się w zapatrywaniach na kwestję semicką 
od takiego P a t t a i a ,  F i e g l a  albo S c b o n e r e- 
ra . W szyscy pamiętają przecież o tem, że przy 
konstytuowaniu się Klubu tego poruszano na serjo 
kwestję wykluczenia żydów I (dzisiaj nie sądzą 
lepiej, a jedynie ciaśniejsze cokolwiek granice za­
kreślają właściwemu antysemityzmowi, hołdując 
znanej zasadzie: Ein Antisemit ist erst derjenl-
ge, der die Juden mehr hasst ais er, ulerhaupt 
noihwendic ist.

Komisja budżetowa rozpoczyna w poniedziałek 
rozprawy nad preliminarzem na r. o Pojedyncze 
referat" pokończone już prawie zupełn.e, praca za­
tem pójdzie raźno. Posiedzenia odbywać się będą 
o ile możności codziennie, tak że spodziewać się m o­
żna, iż za jakie dwa tygodnie budżet wejdzie do 
Izby. Subkomitec do sprawy podatku od cukru 
zamierza już w ciągu przyszłego tygodnia ukończyć 
pracę. Subkomitet bankowy rozpocznie również 
już wkrótce posiedzenia.

Odpowiedź ńn Ziemiałkowskiego.
Minister Ziemiałnuwski zastępując prezydenta 

ministrów, którj jest słaby, odpowiedział na" nter- 
pelację Maufhnera i towarzyszy w sprawie sytuacji 
zagranicznej:

„Stosunki m onarchjiz mocarstwami zagrani­
cznemu sa zupełnie zadawalniające (oklaski), a 
mianowicie, w ostatnich czasach nie zaszła żadna 
zmiana niebezpieczne dla utrzymania pokoju 
(oklaski).

„Mimo niepewnej i poważnej ogólnej sytuacji 
politycznej w Europie, ma Rząd nadzieję, że uda 
się utrzymać pokój (oklaski), ponieważ odpow.ada 
to kilkakrotnie wyrażonym życzeniom wszystkich 
Rządów, a zwłaszcza Rządu cesarskiego (żywe 
oklaski).

„Jeśli mimo to uznają zarządy wojskowe 
pewne potrzeby za konieczne, odpowiada io tylko 
owym wymogom przezorności i pieczy około utrwa- 
Iima mocarstwowego stanowiska pańsr,va, które 
TTrąC m fcłł n> * twjwuiniejscycb wdań
(cklaskt). Kv- możim * tem upatrywać v»r>j,-nn --go 
sympAmii, równie jak i \ tfcm. u  w swókil ctiisiu 
poRura się Rząd o koi.sUim.-yjoe przyzwolenie na 
owe m in -v :ie  zarządzania osiroinocei k tfc i ns«a - 
uo za k■ uioozne f iywe oklaski). “

Zaopatrzenie wdów i sierót 
po wojskowych.

Uchwalony przez komisję wojskową projekt 
zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych zawie­
ra następujące postanowienia: W dow y po oficerc^h 
(audytorach, lekarzach, oficerach rachunkowych) 
mają prawo do stałej pensji rocznej, jeżeli małżeń­
stwo zawarte zostało podczas czynnej służby męża, 
przy zachowaniu wszystkich odnośnych przepisów.

Również mają prawe do pensji żony, poślubio­
ne przed wstąpieniem męża w czynną służbę :

a) jeżeli mąż legł na polu walki, lub zginął’ 
spełniając swe obowiązki. (Z ran, trudów, epidemji );

b) jeżeli bez względu na powód śmierci w o- 
wyir czasie posiadał już prawo do emerytury woj­
skowej, albo jeżeli przy złożeniu rang. wojskowej 
posiadał już to prawo.

Do pensji prawo mają także wdowy po ofice­
rach^-którzy ożenili się w stanie spoczynku, jako 
też wdowy po oficerach rezerwy, obrony krajowej, 
albo pospolitego ruszenia, jeżeli mąż podczas czyn­
nej służby zmarł wśród jednej z okoliczności po- 
danyeh pod lit. aj.

e t y k ie m  A.
a r a b e s k a  - R O *oKO

przez 

O. SCHI BINA.

(Ciąg daflky.) . ^
W krótce potem schwytany, przy'--*5 Mazany, 

tychmiast do winy i został na szubienicę ^ prze(j 
Napróżno błagał sędziów sw oich , a y 111 ^ llia- 
śmiercią haniebną jednej jedynej łaski ni , - wie 
wiali —  krótkiej rozmowy z narzeczoną. . a 
hyli nieubłagani —  dla tak wielkiego zbrodnia i 
który targnął się na ży .-ie szlachcica, nie ma m '  
łosierdzia, ni łaski... W ówczas zawładnął nim «za'  
lony gniew i upór. Kapłan który nie odstępował 
skazańca w ciągu ostatniej doby jego życia, nie 
zdołał wykrzesać ani iskry żalu luh skruchy, ze 
skamieniałego serca. Twierdził owszi m w swej za­
pamiętałości grzesznej, że uczynił dobrze, zabijając 
zabójcę swojego o jca , i ze ten czyn znajdzie nie­
wątpliwie aprobatę u Najwyższego Sędziego...

W reszcie przyszedł poranek stracenia. Ze zwią- 
zanemi w tył rękami i z ostrzyżoną gfową wstąpił 
młody Trinąuet na rusztowanie. ok kroczył ka­
pelan więzienny z krzyżem w rę^e, ecz skazaniec 
odwrócił odeń głowę i nie »łu ‘ . 1‘ s ° w rf hgijuej 
pociechy. Wzrok jego błądził budawcz po mrowi­
sku głów  ludzkich, które ciekawością p ciągnięte, 
zaległo obszerny plac egzekucji. Nag e e r urnę1 
oblicze skazańca wypogodziło się cudo\ ... lam 
w pierwszych szeregach tłumu stała Jeg °  na)drę ż- 
sza. z w.n-azem bezdennej rozpaczy 1 mił^cei w 
oczach załzawio iyi h. ,

Stała tak silna i niewzruszona aż do c wili, 
gdy mu Lat w łożył na szyję morderczą pętlicę. 
W tedy dopiero runęła na ziemię nieprzytojRna". . 
tomiast oblicze straconego jeszcze po śimercl Jaś*
niało uśmiechem dziwnie błogim i rozkosznym.

—  Oto cała Listorja siostry A n ge lik i- bardzo 
straszna i smutną to historja... A  ja  niezm ern e 
kocham tę poczciwą siostrę naszą, lecz...

■ j A  A n e J i,a ‘fi, “ r ' 'U a  opov:iadanie swoje
u S  m t n i m  ki8,& ri“ k“  G a V jo l. d oB oh a i,

■ „V, ODrócz teo-n X.Warz.yszka jej od lat dzie-
doTiebie jednakowaeioedoladzieÓ i eszcz® zbJ*żała. je  
i o m bvła przez swoia 1 Gabrjela

l  X klaSorze za m iłość ai a\ na- f zaS0W}' P0’  byt W kia dzeniem i stn człowieka, nierów­
nego jej P°c3  ^ d z ^ W a m  To też obie 
Piękne ^rdeczny duet
westchnień « e  sobie poto-

^  S teng losa i to wygnanie nie a ljra~
'  U  tak strasznie. O d s t a w ia ły  się

J w c“ 8“ m Opactwie

“  pr A pn A \£j e a S  S a  re fo rm  tyoMe przez i #  ,
S a f c n i f p t .  L k o n k  ten,
dzisiaj- Wa bez porowna }od|:ch Jszą, njżeli 
kiego światy 6®ólnie w obec uarce^ eu wiel- 
„uirach Upaćt zasądzonych n gzki ®<?wy w
okazywano tana za rozmaite g ^ W t o a n e ,

s*oti»d«' 0 « V i ś X

t f i u {C T iS S :
Ł  się na tiezyoku f e a « f o a  razie n ^ b ,

XVIII- wieku, klory 08tP groźnemu P . ^ a  
ie, Z( ze kurczowo ząumarłtmemi wysika® n h 
moralności -  Ą / o r m  zew"
dawno już uleciała b j a. i8za tej mol

Komnata , w której obie , -
dowały, nie przypominała niCZe^ ż n iczk i się » •
celi klasztornej —  lecz była więZiema, atu
rem kobiecym, zapełnionym po 'eznym buduft'
kiem, c0 wymyśliła dla pałac, w , tfem wszyst- 
Obie „niewolnice" siedzą prąy małyin, T~ rokoko, 
inkrustowanym stoliku i p*5%* WOriną e^ j lztown' e 
ozdobnych filiżanek z sewrskiej porcela^. Madę z 
cacka ceramiki, które dziś jeszcze k u p o i s t n e  
monomam na wagę złota, jakkolwiek p^ A w yk ii 
umysły artystyczne od dawna już zgodziły 
to. że namiętność w tym kierunku jest co najmniejQa

niedorzeczną. Dzwoniąc złotą łyżeczką o brzeg fili­
żanki, powtórzyła ks. Gabrjela po chwili przerwy 

7~  Tak jest, kocham bardzo tę zacną ipoczci-: 
wą siostrę Angelikę, lecz... —  i schyliła się ku 
pieskowi —  ulubieńcowi, który stojąc na tylnych 
łapkach, domagał się ustawicznie biszkoktów.

. Lecz... cóż dalej? —  podchwyciła Julja 
niecierpliwie.

Jestem głęboko przekonaną, że ci ludzie 
nie umieją tak czuć jak my— —  dodała zupełnie 
serjo, poruszając sensacyjnie głow ą i ramionami.

—  No... spodziewam s ię ! —  potwierdziła 
Julja z zapałem.— Nie mogę doprawdy pojąć, w 
jaki sposób zdołała ta biedna siostra Angelika po 
tak okropnem zdarzeniu wieś" dalej życie swoje... 
A c h ! gdybym to ja tak musiała patrzeć na śmierć 
Lancelot’a jestem pewną, że serce pękłoby mi w 
okamgnieniu i rozpacz pociągnęłaby mnie do grobu
za nim

Jakto... w ięc ty rzeczywiście kochasz go 
tak namiętnie ?

—  Ja... jego ? —  I popatrzyła na przyjaciółkę 
szeroko rozwartemi oczyma, w których obok zdu­
mienia widniało uczucif gwałtownej miłości.

y -  O... to źle, bardzo źle ! Przecie poślubić 
dzinD,e m °żesz nigdy, połączenie bowiem twej ro- 
dobne ? Panem de Letoriere jest wręcz niepo-

mernlasj0 ?  Jest spokrewniony z brunświckim do- 
j%c gniewnieJm ! ~  zauważyła Julja, przygryza- 
nowezościa !  a®ta’ snae dotknięta do żywego sta-

—  o  . Przyjaciółki.
cioteczną prababp0 ^ ielki ty tu ł! Przez jakąś tam 
zynostwo, 0 ^ Glbreuse ! Jest to zresztą ku-
Wszak wiadoma °r Zm raczej zamilczeć należy... 
turnica, o której roŁ f e to piękna awan-
ttóra sama byłaby nikt n ic nie wiedział, i
u W a ryeh/o rzadkiej urody
się ieJ P0W1'-’ °- P ^ U c  dc '>łta’r2f dvbT  -uie bT °  7 ■ W ko niemieckie... p i ZVU., a Jaties oszalałe
kS1 Wciszę dziś wypowiedzieć ci eałmi niezmiernie, że mttsąj _  w im  mi _  z CIn^ ą  prav/dę, lecz
znam H c b ćrin sam w s p o m in a ł^ rT  Zr^ a‘

rierfc’a sa tak dobrze, jak iluzoryczne i wpuszcze­
nie go na dwór królewski było po prostu gw ał­
tem niepraktykowanym!

—  Przecie król nadał mu tytuł margrabiego 
d’01breuse ! —  usiłowała Julja protestować dalej.

—  Jak gdyby lepszym, niżeli pop-zedmo b ; ł  
szlachcicem  obecnie, gdy mu wolno wymalować 
sobie na uzwiczkacb karety koronę m&rgrąbiowsKą . 
Ot... niedawno temu powiedział papa moj przewry- 
bornie, gdy jak«ś przybłęda otrzymał, dzięki sa­
mowoli króla, patent szlachecki,—  że sam nie poj­
muje, co to wszystko zn aczy ! Bo że szlachta 
może sobie zrobić króla, na to posiadamy w hi- 
storji dość przykładów, lecz aby król zdołał prze­
robić kogoś na szlachcica, w to chyba trudno 
uwierzyć i o czeinś podobnein nie wie mój papa!

Chwilkę milczała Julja, jakby zniechęcona i 
z tropu zbita, lecz nagle z dumą podniosła swą 
śliczną główkę.

—  Jak ty odważasz się mówić m1 coś nieko­
rzystnego o familji mego Lancelofa... —  zawołała 
z ogniem —  ty, która byłaś przecie zakochaną 
w guwernerze twoich braci, jakimś P icard ’zie ?

Zagadnięta poruszyła wzgardliwie ramionami.
—  No tak... —  odparła z chłodną obojętno­

ścią —  lecz nigdj nie pomyślałam ani chwili o 
poślubieniu tego cziowieka...

Niezepsuta jeszcze, mała Julja, wychowana 
w surowent odosobnieniu na prowincjonalnym zam­
ku aż klasnała w dłonie ze zdumienia.

’ _  Co ty bredzisz, Gabrjelko ? —  zawołała 
rzetelnem oburzeniu, a po chwili namysłuw

d o d ^ - W szak słyszałam raz o pewnej księżniczce
krwi, która wyszła za ogrodnika. _ , .

-  I ja  słyszał! u o niej -  donuc.ła Gabrje­
la —  lecz słyszałam także, c o  zresztą całemu świa­
tu jest wiadomem, że byłf to stara i brzydka pan­
na a w dodatku lekko obłąkana... . .

Twarzyczka J jl ji zachmurzyła się i obrzuca- 
iąc przyjaciółkę dumnym wzrokiem, zawołała do 
głębi poruszona księżniczka:

-  Gdyby Aancelot de Lemnere nie był na­
wet ezem innem, jak tylko biednym ogrodnikiem, 
mimo to jednak oddałabym mu moją ręitę przed

całym  światem i czułabym się dumną, zwać się 
żoną jego ..., a wszystkie księżniczki na całej kuli 
ziemskiej zazdrościłyby mi... słyszysz, nawet ty 
Gabrjelo !

Atoli Gabrjela de Rohan w  odpowiedź potrzą- 
sła głow ą sceptyeznie.

°a  miałabym ci zazdrościć takiego meza- 
ljansu ! —  zawołała, wybuchając serdecznym śmie­
chem ! —  nie ! zaprawdę n igd y ! Zresztą droga 
moja Julko wierzaj mi... Jak długo żyjemy fanta­
zją, jesteśmy niezmiernie odważne. Inna jednak 
rzecz, gdy dajmy na to, przyjdzie kiedy do urze­
czywistnienia chimery... W tedy przychodzi także 
zimna rozwaga. Posłuchaj rady twej przyjaciółki... 
tego starego księcia niemieckiego, ktorego kontr- 
fekt znajdujesz dziś tak szkaradnym, poślubisz kie­
dyś niezawodnie... a tymczasem, zanim to nastąpi, 
możesz się zabawić tiochę...

—  Zabawić się... n ie r o z u n iłn  cię, co chcesz 
przez to powiedzieć! —  wynrztusiła Julja płoniąc 
się po szyję.

Księżna Gab*jela wybuchła znow ironicznym  
śmiechem.

—  Oh ma pauvre petile sainte ni-touche> 
Jak żeś Się zezerwiemła ty m oja mała ob łu d n ico !

. y nie Jesleś lepszą od nas 
protektorką? ™ zzak°nm c naszych jest twoją

he7 ty I^eciesz ? —  zawołało dziewce prawie
  skamieniałe ze wstydu i oburzenia.

f  i , ,  Pvtam cię, która z nich daje ci klucz 
a lu i’ty klasztornej?

To przepełniło miarkę. Julja wyprostowała się 
na totelu i podniesionym głosem  zawołała:

—  Klucz od furty... m nie?... Sortez made- 
moiselle! —  i dumnym gestem ręki pokazała drzwi 
swej dostojnej kuzynce.

Aaar !... —  odrzekła przeciągle i dygając 
z udaną rcwerencją zwróciła się ku drzwiom.Lecz 
otwoizywszy je , stanęła ta  progu - spozierając 
szyderczo i dwuznacznie ku przyjaciółce zawołał? : 
—  Oto czeka cię wizyta, ma m i e —  poczem  w y­
kręciwszy zręcznie pirueta na różowych obcasach 
zniknęła w kurytarzu. (Ciąg dalszy nastąpi).



DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Lutego 18or.

W dowy po oficerach otrzymają pensje według 
następującej ckali:

Klasa X II  200 zł., X I 250 zł., X  300 z ł , 
IX  350 zł., Y III 400 zł., VII 450 zł., V I  600 zł.. 
V 300 Ł ,  IV 1200 zł., III 1600 zł., II 1 1 
klasa ^000 zł.

W dow y po oficerach pospolitego luszema, 
otrzymają pensję według tej klasy, k tó r z y  zmarły 
w pospolitem ruszeniu mąż, posiadać w^rmji.

Sieroty po oficerach zrodzone 21 uiałżeństw w 
powyższych warunkach zawartych, Otrzymają zao­
patrzenie aż do normalnego więku, jeżeli:

a) o jciec poległ na polu b ltwy> w skutek ran, 
trudów wojennych, albo

b ) jeżeli pozostałe dziecko jest sierotą bez 
ojca i matki.

b ) jeżeli matka (m acocha) nie pobiera po 
zmariym mężu pensj* państwowej, to należy się 
każdej sierocie zapomoga na wychowanie w w y­
padkach,

b) i c) jednak tylko wtedy, jeżeli o jciec przed 
śmiercią u z y s k a ł prawo do emerytury, albo takową 
ju ż  posiadał.

W  każdym innym wypadku zapomoga należy 
się tylko w tym razie, jeżt-li wdowa pozostała naj­
mniej z trojgiem niezaopatrzonycli dzieci. W iek 
normalny ustanawia się u chłopców  na lat 20, a 
ctla dziewcząt na lat 18.

Zapomogi dla sierot ustanowiono w edług na- 
stępującej skali:

Dla sierot po oficerach klasy XI i  40 zł., dla 
każdej z następnych kla3 aż do V II  po 10 zł. 
wyżej.

W dow y po podoficerach  do pensji prawo mają 
w podobnych warunkach jak po oficerach. Prawo 
do pensji bez względu ni czas zawarcia ślubu i 
bez względu na to czy ślub zawarty został za po­
zwoleniem władzy ' jsbowpj (uh nie, mają wdowy 
po żołnierzach poległymi , bitwie, albo zmarłych 
z powodów, zostających w związku przymusowym 
z ich powołaniem do służby (rauy, epidem je, tru­
dy itd.)

Toż samo tyczy się wdów po poległych w po­
spolitem ruszeniu.

Skala pensji jest następującą :
Dla wdów po szeregowcach 24 zł., po ge- 

frajtrach 32 zł., po kapralach 40 zł., po plutono­
w ych  48 zł., po feldweblach 60 zł.

Sierot} po żołnierzach, w warunkach tych sa­
mych co sieroty po oficerach, otrzymają po 24 zł. 
rocznie.

Nowy projekt antypolski.
Projekt podziała powiatów w W . Cs. Poznań - 

skiem i Prusach Zachodnich, przedłożony pruckiej 
Izbie deputowanych brzmi jak następuje :

§. 1. Z powiatów odolanowskiego, między- 
chodzkiego, bukowskiego, czarnkowskiego, wschow- 
skiego, gnieźnieńskiego, kościańskiego, kiobskiego, 
krotoszyńskiego, pleszewskiego, wiejskiego, poznań­
skiego i ostrzeszowskiego w prowincji poznańskiej, 
a z powiatów gdańskiego, wejherowskiego i sądec­
kiego w prowincji Prus Zachodnich, oraz z części 
powiatów mogilniekiego. szubińskiego i wągrowiec- 

- kiego w prowincji poznańskiej i powiatów cL< 1- 
mińskiego wiejskiego, gdańskiego, prusko-staro- 
gardzkiego, brodnickiego i toruńskiego w prowincji 
Prus Zachodnich utworzone będą powiaty według 
dołączonego rysunku.

§. 2. Przy wyborach do Izby deputowanych 
nowy powiat żniński połączonym będzie z okrę­
giem wyborczym mogilnicko-gnieźnieńako-wągro- 
wieckim, powiat wąbrzeziński połączonym będzie 
z okręgiem wyborczym torurisko-chełmińskim a 
powiat tczewśki z okręgiem wyborczym kościersko- 
sfarogardzkim. C o d o  reszty, to ze względu na 
podział okręgów wyborczych przy wyborach do 
Izby deputowanych n oue powiaty wejdą w m iejsce 
tych powiatów, z których utworzone zostały.

§ 3. W  skutek utworzenia nowych powiatów 
potrzebne rozgraniczenia nastąpią według §. 2 
ustawy o kompetencji władz administracyjnych i 
adm.nistracyjn,,-sądowych z 1. sierpnia 1883 (Zbiór 
praw str. 237) z tą modyfikacją, że w prowincji 
poznańskiej w miejsce wydziału okręgowego wej­
dzie Eejencja okręgowa.

§■ 4. O ile w skutek utworzenia nowych po­
wiatów w Prusach Zachodnich urzędy okręgowe 
należeć będą do różnych powiatów, nastąpią ko­
nieczne skutkiem tego zmiany w odgraniczeniu 
urzędów okręgowych na podstawie propozycji 
wydziału okręgowego przez ministra spraw w e­
wnętrznych.

§. 5. Ze względu na obsadzenie posad laudra- 
towskich w  prowincji poznańskiej wstępują w m iej­
sce przepisów § . 1 6  ustawy dotyczącej kwalifikacji 
do wyższej służby administracyjnej z 11, marca 
1878 (Zbiór praw str. 160) oraz ustawy z 23. maja 

,1883 (Zbiór praw str. 99) te przepisy, które obo­
wiązywały od 1. stycznia 1887.

§. 6 . Czas, do którego nowy podział powiatów, 
(marunie okręgów wyborczych do wyborów do 
Izby deputowanych, ma wejść w życie, oznaczo­
nym będzie Drzez ministra spraw wewnętrznych.

Katkow przeciwko Niemcom i Austrji.
Moskow. Wied. zapytują , ̂  dlaczego kwestja 

niem iecko-rosyjskieh stosunków i niebezpieczeństwo 
niem iecko-rosyjskiego konfliktu bywają periodycz­
nie roztrząsane ? Bismark oświadczył, że Niemcy 
nie mają własnych interesów na W schodzie —  
dlaczego więe przyjmuje ciężki urząd pośrednika ? 
Czyżby Niem cy nie skuteczniej czuwały nad poko­
jem , gdyby się nie mięszały do spraw, w  których 
nie są interesowane ? Artykuł ów oświadcza dalej, 

,że W schód  jest zupełnie obcem  terytorjum dla 
A ustro-W ęgier, i że państwo to, szukając tam kom­
pensat i nowych posiadłości, wydaje się tam po- 
gnębiciełem i wrogiem  wszystkiego tego, co łączy 
W  W schodu z Rosją.

W  ten sposób muszą Austro-W ęgry kolidować 
z Rosją, w  tym więc wypadku nie pozostawałoby 
uczciwemu pośrednikowi nie innego uczynić , juk 
tylko zakazać napastnikowi, aby się w obce te­
rytorjum nie wdzierał i zaniechał aneksyj. Jeśli 
pośrednik pomaga napastnikowi, staje się sprzymie­
rzeńcem napastnika. Rzecz naturalna, że Niem cy 
bismarkowskie, które używają tej dwulicowej poli­
tyki względem  Rosji, obawiają s ię , Rosja nie 
zawsze ustąpi.

Następnie rozpoczynają się pogróżki ra pomocą 
koalicyj i podniecania do nowych zaburzeń na 
W schodzie. N iech Bismark raczej zakończy Bwą 
karjerę na skonsolidowaniu tego, czegu dopiął, j 
niech się wyrzeknie dalszych pretensyj do objawia­
nia wszędzie swej dyktatury.

2 pro incji.
(RB.) Jarosław 4. lutego. Koncert, który odbył 

się iu d. 2 . lutego na dochód budowy teatru i ka­
syna, wypadł pod każdym względem świetnie. Dobo­

rowy program koncertu rozpoczęła uwertura ,.Eleo­
nora, “ zakończył marsz pochodowy z Tannhausera. 
Dzieła te świadczą wymownie o Wysokiem uzdolnieniu 
muzycznem kapelmistrza 40. pułku piechoty p. Paiz 
kego, który nie wahał się targnąć ze swoją orkie­
strą na i akie olbrzymy, wymagające nietylko nale­
żytej obsady muzykantów, ale i ludzi inteligencją mu­
zyczną wyżej stojących, aniżeli to przeciętnie bywa 
w wojskowych orkiestrach. Mimo to orkiestra pod 
batutą p. I  atzkego dokonała prawie cudu, w j wią- 
zawszy się ze swego zadania ze wszech miar zadawa­
lająco.

Pani Kw. obdarzyła nas dwoma solami forte- 
pianowemi odegrawszy przytem trudną Campanellę 
Liszta. Pan R. zasłużył sobie na podziękę za odśpie­
wanie pieśni „Abendstern" z Tannhausera.

Ki.lminacyjuym punktem był prześlicznie odegrany 
koncert fortepianowy Mendelssohna z towarzyszeniem 
orkiestry. O spokojnej, szlachetnej i zo wszech miar 
dystyngowanej grze pani PI możemy tylko tyle po­
wiedzieć, że była ona skończoną. Już, dawno nie zda­
rzyło nam się odnieść tak przyjemnego wrażenia ze 
słyszanego utworu, jak z tego koncertu mendelssonow- 
skiego Niemniej świetną była pani P. w Szumanow- 
skim kwartecie fortepianowym, chociaż ten kwartet 
zkądinąd nie wypadł po naszej myśli.

(A. Z.) Gródek 6. lutego. {Pożegnanie staro­
sty) Dnia 3. bm. odbył się w sali kasynowej wie­
czorek pożegnalny, urządzony na cześć Augusta hr. 
Dziedimzyckiego, marosty tutejszego i prezesa Towa- 
rzjstwa pedagogicznego, który pr; ez czas siedmiole­
tniego swego tu pobytu zjednał sobie ogólny szacunek 
i życzliwość. To też na wieść, że opuszcza powiat tu­
tejszy, wszyscy, którzy znali działalność jego około 
dobra powiatu, postanowili jednomyślnie pożegnać go 
uroczyście. O godzinie 7. zapełniła stę obszerna sala 
kasynowa gronem duchownych, wojskowych, urzędni­
ków władz rządowych i autonomicznych, dalej wójtów 
okolicznych włości, nauczycieli itp.

Podczas wspólnej uczty wnoszono różne toasty, 
które poprzedziła mowa pożegnalna. Burmistrz pan 
Dmuchowski podniósł w swej mowie zasługi starosty, 
jakie położył dla miasta Gródka i powiatu, potem od­
czytał’ lisi pożegnalny p. Janki, obywatela z Hoszan, 
i telegram od prezesa Rady powiatowej, Niezabitow- 
skiego.

Następnie wniósł toast naczelnik Sądu Florecki 
w imieniu sądownictwa, a wójtowi* gimn okolicznych 
zaintonowali „Mnohaja lita“ . Dalej przemawiał ksiądz 
kanonik Zieliński, podpułkownik Szneider i jeden z 
wójtów. W imieniu zaś nauczycieli i Towarzystwa pe- 
dagogieznego mówił p. Antoni Zieliński, a w imieniu 
urzędników podatkowych żegnał go p. Stebnicki. Sze­
reg toastów zakończył komisarz Starostwa p . Trzas­
kowski, poczem odpuwiedzf i ł  jeszcze p. Dzieduszycki, 
dziękując za okazaną mu życzliwość i żegnając wszy­
stkich.

nym podniósł zastępca Wydziału kraj. dr. Haimber 
ger przedewszystkiem znaczenie sprawy, jako zasadni­
czego konfliktu między władzami autonomicznem: a 
państwowemi, i domagał się uchylenia orzeczeń Rady 
szkolnej i Ministerstwa oświaty, opierając to żądanie 
na trojakiej podstawie: 1. Nie mrżna robić różnicy
miedzy kierunkami czynności Rad Dzkolnych okręgo­
wych. Przytoczony ustęp ustawy o dostarczaniu sił 
pomocniczych odnosi sie więc także i do racnunko 
wośc: 2. Rada szkolna krajowa nie miała prawa
pokrywać samowładnie kosztów, na które Cejm w ro­
cznym budżecie ® e zezwolił. 3. Koszta spowodowane 
były winą organów rządowych, bo Rady szkolne okrę­
gowe nie spełniły obowiązku co do należytego prowa­
dzenia rachunków, zkąd jedynie wynikł nieporządek, 
a więc i potrzeba likwidacji.

Zastępca Ministerstwa oświaaczył, że 1. na pod­
stawie ogólnej zasady, iż każdy samoistny funausz sam 
ponosi koszta sweJ administracji, czegc i fundusz 
szkolny okręgowy ewentualnie krajowy ponosi koszta 
rachunkowości, i 2- że skoro pozycja preliminarza 
uchwalona jako na wszystkie cele, ciążące na fundu­
szach okręgowych- me została przekroczoną, więc Rada 
szkolna mogła pokryć i koszta rachunku wości z tej 
pozycji preliminarza. (Jo do zarzutu pod 3, to jeżeli 
Wydział krajowy twiudzi, że z winy władz rządo­
wych ponosi fundusz kuj^wy szkodę, to miałby na 
tej zasadzie prawo poszukiwać odszkodowania przed 
właściwym sędzią _ W dalszym ciągu dr. Rittner, 
jako zastępca Ministerstwa, powołał się na pewne 
sprawozdanie sej®owei komisji budżetowej, które wy­
kazywało braLi adl®inistraeji funduszów szkolnych, 
mające swe źródło w wadliwości odnośnych ustaw. 
Dr. Rittner podniósł przytem, że me jest to zresztą 
właściwością GahoJ1- bo i w innych krajach zacho­
dziły podobne wyPadki, chociaż są tam do dyspozycji 
lepsze siły w gminach i Radach miejscowych.

Po przeprowadzeniu rozprawy Trybunał admini 
stracyjnj przychyl^ się do wywodów zastępcy Mini­
sterstwa oświaty, a toni samem o d r z u c i ł  zażalenie 
galic. Wydziału kijowego.

K K O N I K A .

Wypadki na Wschodzie.
W  Berlinie zapatrują się zupełnie poważnie na 

plan rozwiązania kwestji bułgarskiej przez stworze­
nie Rządu tymczasowego, na którego czele stanął­
by jako prowizoryczny regent książę Oldenburski.

* **
8fery decydujące w Sofji są wprost przeciwne 

kandydaturze ks. Leuchtenberga.
** «

Temps dowiaduje się z W iednia, że od czasu 
pierwszej mowy B i  s m a r k  a sytuacja europejska 
znacznie się zmieniła. Ustępstwa uczynione w tej 
mowie Rosji nie zostały w Petersburgu tak przy­
jęte, jak się w Berlinie spodziewano. Bismark za­
niechał więc myśli porozumienia się z Rosją i 
zbliżył się znów do Austrji. Równocześnie nastą­
piło zbliżenie między Berlinem a Londynem. W brew  
zwyczajowi złożył Bismark wizytę ambasadorowi 
angielskiemu. Poparcia W łoch  jest Bismark pe­
wnym, one bowiem już od dawna przystąpiły do 
polityki Niemiec. Polityka księcń Bismarka byłaby 
więc w chwili obecnej taka: Gdyby Rosj a chciała 
uregulować sprawę wschodnią według własnego 
upodobania, wówczas znalazłaby się w obec koalicji 
Austrji, Anglji i W łoch . N iem cy mają trzymać 
Francję w szachu na wypadek, gdyby chciała po­
przeć Rosję. W taki sposób istni tłaby koalicja 
czterech mocarstw, aby z jednej stronj równowa­
żyć akcję Rosji, a z drugiej przeszkodzić interwen­
cji Francji w sprawie wschodniej._______

Z trybunału administracyjnego.
W  skutek zażalenia wniesionego przez Wydział 

krajowy przeciw oi zeczeniu Ministerstwa oświaty, któ- 
rciE koszta likwidacji i uporządkowania funduszów 
szkolnych okręgowych nałożono na fundusz kiajowy, 
odbyła się, jak już wiadomo, w dniu 22 . z. m. osta- 
tecz.ia rozprawa przed Trybunałem administracyjnym 
w Wiedniu pod przewodnictwem prezydenta br. Bel- 
crediego. Stronę żalącą się tj. galic. Wydział krajowy 
zastępywał adwokat nadworny dr. Haimberger, zaś 
pozwaną tj. Ministerstwo oświaty, radca ministarjaln1, 
były profesor tutejszego Uniwersytetu dr. Rittner.

Jakkolwiek przebieg tego sporu znanym jest do­
kładnie naszym czytelnikom, podajemy . krótkości 
jego genezę. W  Galicji istnieją jak wiadomo trzy 
fundusze szkolne, tj. miejscowy, okręgowy i krajowy. 
O ile źródła dochodów funduszów miejscowego i okrę­
gowego nie starczą na pokrycie wydatków, ciężących 
na tych funduszach z mocy ustawy, obowiązany jest 
fundusz szkolny krajowy uzupełnić resztę, i w tym 
celu wyznacza Sejm corocznie zasiłek, odpowiednio do 
preliminarza. Przez lat dziesięć po wejściu w iycie 
majowych ustaw szkolnych z roku 1873 rachunki 
funduszów okręgowych były w takim nieporządkn, że 
nawet dokładce ułożenie preliminarzy było niemo- 
żebnem; w skutek czego Sejm przyzwalał zazwyczaj 
więcej, aniżeli było potrzeba. Chcąc zaprowadzi# ład, 
zarządziła w Tuk a 1884 kraj. Rad- szkolna likwidację 
wszystkich funduszów okręgowych, a nie mając w 
Radach szkolnych okręgowych odpowiednich sił, prze­
prowadziła tę czynność pod kontrolą biura rachunko­
wego Namiestnictwa częścią przez urzędników tegoż 
biura w godzinach pozaurzędowyeh, częścią przez oso­
bne ku temu najęte siły.

Likwidacja wykazała niestety, że fundusz krajowy 
nadpłacił z tego tytułu o k r ą g ł ą  s u m k ę  450.000 
złr., która naturalnie ma być zwróconą funduszowi 
krajowemu.

Rada szkolna kraj. zawiadamiając Wydział kraj.
0 tym wyniku, oświadczyła zarazem, że koszta likwi­
dacji wynoszące 16.040 złr. 51 et., pokryła z zapa­
sów zasiłków asygnowbnyeh funduszom szkolnym 
okręgowym.

Przeciw temu zarządzeniu wystosował Wydziel 
krajowy przedstawienie do Prezydjum Rady szkolnej
1 Ministerstwa wyznań i oświaty, wychodząc ze stanó­
w k a  ustawy krajowej z 25. czerwca 1873.

Na to wydało Ministerstwo oświaty orzeczenie, 
utrzymujące powyższe rozporządzenie Rady szkolnej 
w całej mocy.

Przy rozprawie przed Trybunałem adnunisitraoyj

Wiadomości osobiste. Ks. arcybiskup 1 s s a k o- 
w i e z, który bawił przez kilka dni w Stanisławowie, 
powrócił do Lwowa.

Nekrologja Zmarły we Lwowie : Zofja M u- 
s z y ń s k a ,  Helena W i : i t e r  i 17-letnia Hermina z 
Turków H e r b e r t ,  zoua konceptowego komisarza 
Magistratu. —  Jp® M i l ; a t, jeden z najzdolniej­
szych ajentów tutejszych policji, umarł w zakładzie 
obłąkanych na ICulparkowiej gdzie od dłuższego czasu 
przebywał na kuracji. — Dnia 3. bm z m a r ł  w Wiedniu 
w sędziwym wieku emerytowany feldmarszałek poru­
cznik Paweł Oh i z z o 1 a.

Kalendarz. Wtorek (8 . ) :  Jana z Malty —  
Gniewomira. W  schód słońca o godz. 7 . mir 26, za­
chód o gjdz 5. min. 4.

2 życia towarzyskiego. W Rzeszowie pobłogo­
sławiony został związek małżeński p. St. Piotrowskiego 
z panną Sabiną Sinkiewiczówna.

Notatki karnawałowe. Ńa wzór zeszłorocznego 
lwowskiego pikniki' artystycznego odbędzie się w tym 
roku takiż piknJ w Krakowm. „Piknik ten —  jak 
powiada Kur. Krak. —  zapowiada się przedewszyst­
kiem oryginalnie, wszelka bowiem banalność została 
z programu wykluczoną. “

Mypendja z fundacji śp. Medarda Koniecklego. 
Stypendja te, przeznaczone dla ml odzieży poiokiugo 
pochodzenia w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie się uczącej, nadał Senat akademicki następującym 
uczniom: Zygmuntowi Kulmińt,kiemu, słuchaczowi 4. 
roku prawa, 200 z łr .; Stanisławowi Kolorowi, słucha­
czowi 4. roku prawa, 200 z łr .; Marjanowi Hommó, 
słuchaczowi 3. roka prawa, 2G» ?ł'r. ; Stanisławowi 
Kępińskiemu, słuchaczowi 2. roku filozofji, Edmundo­
wi Cięgle wieżowi, słuchaczowi 3, roku filozofji, 200 
z łr .; Władysławowi Stugl^uŴ  słuchaczowi 4. roku 
prav , 150 złr.; Józefowi 1 r "^i°wskiemu słuchaczowi 
4. roku praw. 150 złr. ; Marcelem, j  Lebedowiczowi, 
słuchaczów1 3. roku praW, 150 złr.; Franciszkowi 
Kośmińskiemu, słuchaczk i r°ku medycyny, 150 
z łr .; Stanisławowi Krasowskiemu, słuchaczowi 4. roku 
medycyny, 150 złr .; Józ®0™  Michalikowi, słucha­
czowi 5. roku medycyny, z r̂- ! i Zenonowi Pel­
czarowi, słuchaczo wi 2- ^  medycyny, 150 z łr .; 
Janowi Urzybale, duktoH*nd° '-ri P^wa 200 złr. ; Ma­
rjanowi Grabowskiemu, doktorandowi medycyny, 200 
z łr . ; Józefowi Lehmano^ '1 1 °ktorandowi medycyny, 
200 z łr . ; Albinowi doktorandowi medy­
cyny, 200 z łr ,; piotrowi ^Zczauskiemii, kandy­
datowi stanu nauczycielsk i01 ^50 z łr .: Janowi Lu- 
baczewskiemu, kandydatk1 S-anu nauczycielskiego, 
150 złr. i Aleksandrowi J  ̂5 ^ ‘Wiczowi, kandyda­
towi sianu nauczycielsk i0’ 150 złr.

Ł Uniwersytetu. P ma 5- ,bm- odbył się na tu­
tejszej wszechnic^ próbny ład habilitacyjny dr. 
Adolfa Hecka z prawa karnego „ o  udziale w prze- 
stępstwie“ i został cum apPjausc prZyjetv.

Mianowania Wi<*cr -głasza mianowa­
nia, które już poprzednio P° mj- Wiceprezydentem 
wyższego Sądu krajowego we w ow j mianowany dr. 
Alfred bar. Kanne, jego ® ieJsce zajął jako radca sek­
cyjny w Ministerstwie spi uwiedli wości pan Bo- 
eheński Juljan, radca ,4du kraj. we Lwowie.
Minister sprawiedliwości zanuanoWał Karola Misiń- 
skiego r. sądu kraj. we Lwowie. Adjunktami mia­
nował auskmltantów K°rni -  ^ r°skurniekiego dla Za- 
leszcz; k, Wład. Gołachow^egc bez okr. m., Józefa 
Jakubowskiego dla Ozofta )ya > Lud. Mandybur-a dla 
Buska, Karola Reiuera i3’ °AÓ ^mj-. Mich. Werl owy 
dla Komarna, Aug. Wb^3, °kr. miej. Przeniusł 
Jonasa Sokala z Ozortko^a do Buczaeza. Zamiano­
wał sędziami powiatowy®1 , punktów  : Zen. Juzy-
czyńskiego i dra Piotra Ij1 ynskiego dla Wiednia.

Wstrętne 8pŚkulacJ^’ Zwróciliśmy w swoim 
czasie uwagę na spekiflaCJ0’ Urządzane przez tutej­
szych finansistów w kole s ug 1 biedniejszej sfery lu­
dności, która zaniepokój0®3, m  Omościam:' wojennemi, 
poczęła wydobywać swe os,ze^ .  °^C1 z Kasy oszczę­
dności, Banków itd. , 21. v  lej samej sprawie
otrzymujemy z Wiednia następującą notkę : kil-
kudniuwych emocjach zaczyna giełda przybierać cokol­
wiek spokojniejsze obli®2?' ,rzawa wojenna, którą 
dzienniki berlińskie od kilkunastu dni po całym świę­
cie roznoszą, wyzyskaną ZOb ‘ a gtuntownk przez tak 
zwane powagi finansowe- . 3 rady one co do szeiąga 
małe kapitaliki kiełbikóW giełdowych, a teraz nic ud 
ule pozostaje, jak z min^ poważną ubolewać nad nie­
spodziewaną derutą i niepewnemi stosunkami finanso­
wemu. “

Pamięci Filipa Zuckra. We Lwowie zawiązał
się komitet, który cele® u iz- zenia pamięci Zukra 
Efiipa zbiera składki ®a Mypendja imienia Zukra.
aiypendjum p r z e z n a c z o u e D i  będzie dla młodzieńca,
kształcącego się na nauczy01®3 religji mojżeszowej z 
polskim językiem wykładowyŁ  -fjotjchczas zebrano 
na ten cel blisko 1000 złr Komitet spodziewa się 
wkrótce zebrać kwotę 6-.000 złr., które odsetki umo­
żliwiłyby kreowanie pierwszego stypendium (300 złr.)

Na fundusz weteranów polskich podniosła
Rada miejska krakowska subwencję dotychczasową

z 200 zł. na 500. Wiadomość tę notujemy ze szczerą 
radością, zaznaczając przytem, że i inne Rady miej­
skie i powiatowe, Towarzystwa i korporacje powinny 
pójść za tym przykładem i odpowiednie sumy prze­
znaczyć, jako subwencję dla we.erandw. jest bowiem 
naszym obowiązkiem utrzymaó tę czyste na±odową in­
stytucję. Weteranów potrzebujących wsparcia jest 
iiczna. gromadka. Są to staicy bezsimi, ^ m a n i wie­
kiem, kaleki, ranni, a zasłużeni narodowi, których 
utrzymanie wymaga znacznych funduszów.

Prywatce pojedyncze składki obecnie prawie 
ustały, a t| z powodu nieszczęść, pożarów, ogólnej 
biedy w kraju, zatem słuszną jest rzeczą, aby nasze 
reprezentacje i korporacje skromne fundusze Towarzy­
stwa weteranów wspomogły.

Ubywatelstwo austrjackie otrzymał p. Erazm 
Biernacki, zastępca ofiemski przy ck. 56. pułku pie­
choty, dotychczas poddany pruski.

Dr. Juljan Czyrn.ański, Krakowianin, kształ­
cący się od dłuższego czasu w Wiedniu w zakresie 
medycyny wewnętrznej, demonstrował na ostatniem 
posiedzeniu tamtejszego Towarzystwa lekarskiego pompę 
żołądkową własnego pomysłu ' (polegającą na zasadzie 
aspiracji). Łatwe zastosowanie i dokładno działanie 
swego przyrządu wykazał prelegent przez zaaplikowa­
nie na pacjencie, co wzbuaziło żywe zajęcie zgroma­
dzenia, które też oklaskami wyraziło mu swoje u- 
znanie.

Z Towarzystwa oficjalistów prywatnych. Hr.
Husarzewska Karolina z Chomiakówki przystąpiła na 
członka wspierającego Towarzystwa wzajemnej pomoej 
oficjalistów prywatnyeh z rocznym datkiem 10 złr.

wody brak, ale za tu błota mamy po kolana 
—  mówią mieszkańcy ul. Cmentarnej, którz; już kil­
kakrotnie udawał: się do Magistratu z prośbą o urzą­
dzenie na rej ulicy chodnika i studni. Życzenia te nie 
zdą się być tak baidzo wygórowane, aby nie można 
im zadość uczynić.

„Jaki pan, laki kram". Na ulicy Berka obcho­
dzono oucgdaj uroczyście imienin} pani Jędrzejowej. 
Spiewa.no tam po większej części pieśni ruskie, a 
wreszcie zanucono „Za Niemen, za Niemen“ . Wów­
czas jedeu z gcści —  a był to służący pewnego tu­
tejszego adwokata, znanego z moskaiofilskich przeko­
nań zerwawszy się z swego miejsca, począł wołać 
„precz z polską pieśnią" i wymyślając na naszą na­
rodowość, urządził awantuię niepomiernych rozmiarów, 
której epilog odegra się niebawem w c. k. Sądzie 
karnym.

Pożar wybudił d. 5. bm. na gumnie folwarku 
Nowosielskiego pod Stryjem, własność J. Rogosza. 
Ggie.i w kilka godzin zniszczył połowę gospodarskich 
suuyuków Strata w części tylko ubezpieczona; wy­
nosi około 7.000 złr.

Samobójstwo Teodor Jarosławski, krawiec 80- 
letni, odebrał sobie w Stanisławowie życie 1. bm., 
powiesiwszy się na drzewie w ogrodzie koło swego 
Pomieszkania.

Rada miiajsKa stanisławowska uchwaliła pożycz­
kę 3GO.OOU zł., podjętą z Banku krajowego, skon- 
wertowao ra pożyczkę w tej samej wysokości w Za­
kładzie kredytowym ziemskim w Wiedniu. Omawiano 
również sprawę zaciągnięcia nowej pożyczki 200.000 zł. 
na budowę nowych koszar normalnych dla piechoty.

Awantura, w  Chizanowie policjant gminy Dą­
browy, prowadząc izraelitę Rosenzweiga do Sądu, zo­
stał przez żydów chrzanowskich napadnięty i zniewa­
żony czynnie, przyczem więźnia uwolniono.

Na Jiupę rumtorazką złożyli w handlu J. LrexJ 
leru i Synów plac Kapitulny 1. 2 :  Pan Leon Ry 
ohli*'ki 5 i T. K, 10 zł.

Pożar. W  Oberlaa pod Wiedniem zgorza a przed­
wczoraj do szczętu fabryka dachówek lekturowych 
Poznańskiego.

Do Berlina przybyła w tych dniach z Nowego 
Jorku spora liczba Chińczyków, zaangażowanych *  
cnarakterze praczek. Synowie państwa niebieskiej 
słyną bowiem z cegc iż nietylko piorą wybornie bie­
liznę^ weź również świetnie prasują i krochmali.

L Ameryki jeden z kapłanów polskich przes.ła 
następujące ostrzeżenie dia wychodźców: „W  A m en.* 
teraz nie tak już, ja r  dawu-ej bywało, gdzie robotnik 
był poszukiwanym. Dziś setki ludzi włóczy sie od 
kopalni do kopalni, szukają* zatrudnienia, a nie mog.- 
go znaleść, cierpią okropną nędze. Dlatego proszę 
użyjcie wszelkiego wpływu, by 1 rychodźtwu położyć 
jakąkolwiek tamę. “

* **
P namiestnik Żaleskl i marszałek kiajowy hr.

an . 1 ' n o w s k i  wyjechali wczoraj wieczór do Wie
’ ii  e êm °®ówienia szczegółów przyjęcia arcyks Rudolfa i je g 0 w naszym

arezałek. ę ki a jo wy Jan hr. Tarnowski, w to- 
warzys wie radcy dra J. Wereszczyńskiego i sekreta-i 
rza II. Departamen.u p. DiwęskieRo zwidzali onegdą, 
zakłady rolnicze i gospodarstwo w DufilaimcN M»r 
szałek wypytywał się szezegołowo o star i frekwei 
cję uczniów niższej szkoły —  dłużej z a r w a ł  się 
w stajm oglądając piękne anglezy —  a naa^pnie zwi 
uził nowy gmach wystawiony dla wyższej szkoły.

leofll żebi awski, dr. filozofii członek „traJ 
umięjętności zmarł w Krakowie w 86 roku życia.

Stan pogody. Onegdaj od godziny 7 .— 12. wie­
czór padał obfity śnieg. Mróz nieznaczny, powietize czy­
ste. barometr opada 76’7.

Objui na cześć p. Lfibla z powodu nominacj 
jego wiceprezydent Namiestnictwa (która to po0ada 
kreowana została niedawno uchwałą Rady państwa) 
urządzili onegdaj czionkowie Kasyna narodowego 
Objad, w którym wzięło udział około 20 osób, odbył 
się o godzinie 5. popołudniu w lok&lnościach Kasyna, 
Wznoszono liczne toasty.

z  karnawału. Wśród licznych zabsw z tańcami, 
które się odbyły w sobotę zasługują na wzmiankę 
wieczorek w Kasynie miejskiem, mski wieczorek 
wełniany w „Domu naród nym" wreszcie zabaw; 
„Czeskiej Besidy" w lohamośc hotelu garni p. Stad' 
mullera. Wszędzie bawiono się wybornie. W Jtasym i 
stanęło do kaa^yla 86 par. Panie i tym ra~em wy* N 
stąpiły w skromnych toaletach nie psując ogólną) 
harinonji. W  wieczorku wełnianym rustin" zauważ* 
liśmy mika pań t  bardzo pięknych strojach ludu 
uaszegu Równie dobr*e wypadła zabawa „Czeskiej 
Besidy" gdzie tańczono do goaz. 5. rano. Opróc* ' 
wymienionych zabaw odbyło się mnóstwo wieeno ’kJ>» 
piywatnych.

Zgromadzenie robotników. Czytelnicy nasi znają 
treść wniosku posła Pleneru i towarzyszy z lewiey, 
w sprawie zaprowadzenia Izb robotniczych, co byłoby 
dalszvin_ ; trokiem reform w kierunku społecznym o 
nas. Wniosek analogiczny pojawił się był przed laty 
i * Me innych zbawiennych projektów —  znikną! 
on w fali zapomnienia.

W  tej sprawie zwołał —  jui  po raz drugi —  
w niedzielę przed południem komitet W olne zgromadź 
robotników wszelkieh stanów, aby powziąć rezolucję « 
przedłożyć ją Radzie państwa. Zgromadziło się okół®
400 robotników, a przebieg obrad był bardzo po* 
ważny.

Pc kolei zabierali głos pp. Startów Manko wek 
i Inlender za rezolucją, igdająi w niej chmukt iru baf
dziąi Ldecę i n n  * j  i M en  | * aax.‘js r  dlr lag pro

Rozdano od 9. stycznia do 5. luteg( 2000 porcyj jelrtowanyon, niż to jest we wniosku Plener*, dołęj I
zupy i 1966 porcyj chleba.

Podstęp bezdzietnej. Czytamy w Czasie: Wik- 
torja Z ..., od lat pięciu zamężna za Józefem. Z ..., za­
mieszkałym na Pędzichowie, nie mogła znieść ciągłych 
wyrzutów mężowskich, iż jest bezdzietną; poradziwszy 
się przeto mądrych kumoszek, postanowiła pofożyć kres 
wymówkom mężowskim, i to w ten sposób, że umó­
wiła się z akuszerką z Kleparza o dostarczenie dzie­
cięcia. Akuszerka prośby tej w js ł achała i we czwar­
tek, za wiedzą pewnej matki, która powiia córeczkę 
przy ulicy Łobzowskiej, zabrała jej dziecinę i przy­
niosła ją  Wiktorji Z. któia, chcąc w zupełności za­
dowolić mf,ża> przygotowała zaraz wszystko w domu 
tak, jak gdyby ona rzeczywiście dziecię powiła. Za­
wiadomiwszy więc męża, będącego naówczas w robo­
cie, o niespoaziewanem szczęściu, wprowadziła go w 
taką radość, iż tenże urządził na trzeć dzień chrzciny 
w kościele śy. Florjana. Wczoraj atoli rozczarowany 
udał się do policji, gdyż kumoszki długojęzyczue wy- 
papioły tajemnicę, mniemane ojcostwo i rzeczywiste 
pochodzenie dziecka odsłonił11.

Wieszczek z piętnaściorgiem dzieci. Prezy­
dent Rady państwa dr. Smolka otrzymał, jak się do­
wiadujemy, baidzo ciekawe i uwagi godne pismo, 
którego tieścd zapewne przypisać należ} niezwykłą 
pewnością tehnące oświadczenie, jakie dał br. Ziemiał- 
kowski w zastępstwie hr. Taafle, iż pokój utrzymanym 
zostanie.

Dr Smolka wprawdzie nie zawiadomił Izby • 
nadeszłem do mego piśmie, udzielił go jednak zapewne 
prezydentowi ministrów, a to dało możność br. Zio* 
miałko wskiemu w zastępstwie hr. Taafle w tak uspo­
kajającym tonie odpowiedzieo na interpelację co do 
sytuacji europejskiej List datowany był z włoskiej 
szwajcarji, a autor jego oświadcza, że posiada dar 
przepowiadania przyszłości.

Na podstawie tego udzielonego mu daru czy­
tania w aktank przyszłej historji świata, zapewnia 
z całą pewnością, że do 29. maja 1888 —  godziny 
i minuty zapomniał ów mąż podać —  wolną będzie 
Austrja od wszelkich wojen i epidemii- IV każdym 
razie przepowiednia ta stoi w wybitnom przeciwsta­
wieństwie z ponuremi proroctwami pewnej dam}.

Wspomnienie tych przepowiedni sprawią jeszcze 
dziś w pewnych kołach obawę, gdJŻ najokropniejsze 
zdarzenia właśnie na r. 1887 są P”zeznaczone. Dama 
ta jednak znajduje się obocnie w dobrze strzeżony® 
domie, któremu filantropijny lekarz obłąkanych 
Gauslei przewodniczy, podczas, gdy rajnowszy asl' G 
log wydaje się być bardzi rozsądnym i prakty02®1 
myślącym człowiekiem, jakto się jasno z koń°* 3 
do dra Smolki pokazuje. Nasz prorok pis*0 i10! , ,  
wicie, że jest ojcem 15 dzieci —  to jedno. )08 J 0 
wcale nierozsądnem —  i prosi, by w 0 ® ^ 7 
jego przepowiednie się spełniły, W yeo^  ,da P 
siwa zechciała się jego więcej jak licz®* la®ńJ4 zao­
piekować. Chętnie też i nadal ch«0 J . ’
wieszczbiarski zużytkować na uflł®? ®wej„  °iczyzny 
Austrji. Nie wiadomo nam, czy tU , P°lecl
owego proroka hr. Kalnoky’emu, zamyśla go
wyłącznie do nadchodzących w y p ^ j  w wewnętrznej 
polityce przeznaczyć. Y, końcu w°Jd4 znowu astrolo­
gowie w użycie i dl? ojca l 6 dzieci zostanie otwarte 
miejsce „Proroka w Mini»terstwle spraw wewnę­
trznych".

Samobójstwo W BwdapOS2Cl Dni! 4. b. m. 
odebrał sobie tam żvcie t»rzez otrucie e.yankali® pro­
fesor Uniwersytetu dr. Arpad Horwat, który wymacał 
dyplomatykę i heraldyk?- Powodem samobójstwa była 
choroba nieuleczalni Horwut był synenr wdowy p0 
Petófim.

uwzględnienia udziału kobiet w wyborach do tyehft- 
Izb , oraz rozszerzenia prawa wyboru i wybieralności , i 
na Tobotmków, którzy ukońzyli 21 iok żyeia, a w I 
końcu w tym kierunku, aby nie, jak to jest w pro- ^1 
ekcie, czterj okręgi wyborcze wybierały jednego posłi 

<-0 Rady państwa ze s+anu robotniczego , lecz aby za 
przykładem Izb handlowo-przemysłowych, każdy okręg 
a więe Kraków, Lwów Brody, wybierał po jeduyn 
pośle. Poruszono oiaz sprawę powszechnego praw? 
wyborczego.

Na wmiosek p. lnlendera, uchwalono przesłać re 
zolucję na ręct posł; Kronawettera (!), gdyż me m; 
znaniem wnioskodawcy, nacizni, aby któyy z posłów 
galicyjskich chciał się zająć tą sprawa. Obrady trwał} 
Dlisko 3 godziny.

Sprytną złodziejkę aresztowano onegdaj w oso­
bie 20-letniej Amiy Koszauek, która dnia Igo stycz­
nia br. wryszła dopiero % więzienia po odsiedzeniu 1 
miesięcznej kary. Przy chwytano ją  n» kradzieży u _  
kupca Sc 5nka. Zdaje się, że ona to popefuiła liczne I 
kiadzieśc pokojowe w ostatnim, czasie.

E ksces uliczny wrwołali oueguaj o 9. godzinie 
wieczorem trzej pijani żołnierze 30. pułku. Zaatakowali 
i powalili na ziemię jakiegoś jegomości. Policja z po- I 
mocą patroli wojskowej przytrzymała ekeced rntów.

ŁdOunek. Panią R., żonę urzędnika, powracającą 
onegdaj 0 godzinie 8 . wieczorem ulicą Spadzistą do ,| 
domu, napadło trzech rzezimieszków, którzy zatLaw- 
szy przestraszonej kobiecie usta, wydarli jej z reiri za- 
rękawek, w którym się znajdował pugilares, a nadtc 
zaczęli z niej zdzierać płaszcz. Na szczęście w tej 
chwili nadszedł iydek, sprzedający pomarańcze, które 
go rabusie spostrzegasz} zaczęli uciekać, rzuciwszy na 
ziemię zarękawek. Do1yehcza» me udało się policji, 
pomimo energiczny M puazukiwań, wyśledzić sprawców 
usiłowanego rabunku.

Awantur*1.’ która odegrała sie w Parlamencie 
austrjackim J1 'dzy pp. Wrabetzem a Pattajem i 
miała się skończyć jak donosił nasz korespondent, po 
za Parlamentem —  skończy się w Sądzie, albowiem 
P- Wrabeyb „nie uznał godnym Pattaja innej saty­
sfakcji . Tigo rodzaju awantury —  powiada z tegi 
powodu Presse inaczej kończą się w innych P*-. 
^neutach. “  v

Wiadomaści literackie i arcystyoine.
Wiadomości oaoDiste. Pani Z im  a j e r  wystą-

P a W o 0r ^i® teatrze Belle-Aljance w roli Bou- 
lotty z „Sinobrodego" i —  odniusłu zwykły sukces.

V « ) Ooera. „Dinorah" jest jedyną oj erą Meyer- 
'‘Cera, w której kompozytor zrzekłszy się nadzwyczaj­
ny eh efektów, za przedmiot de libretta obrał sobie 
poetyczne lądowe podanie.

Meyerbeer był talentem obfitym i wielostron- 
ny® , umiał też z całą znaną sweją zręcznością 
Przedmiot wyz}skaó. Stworzył sie1ankę nie wolną 
^Prawdzie od T iminiBcencyj paryskiego mabiiu i 
huiwarów, nie pozbawioną owej właściwej mu rafi- 
nerji, ale niezaprzeczeni# Dogatą w melodje, interesu­
jącą swyi&i r~tmami, swą bogatą instrumentacją i 
swymi pomysł3-®' często prawdziwie poetyeznemi 
Rozpoczął dzieło swe drugą uwerturą, która wchodzi 
w zakres muzyk programowej, tak szeroką jest w 
rozmiarach swych i treści. Wprowadzenie chóru śpie- 
wająceg< ?Tzy zasłoniętej kurtynie było w owym I 
czasie nowością bez zaprzeczenia i dziś bardzo efek­
towną.

„Din°rah nie wystawiona u nas od lat dzie­
sięciu, winna byó uważaną za premierę, operową. 
Wszystko wystudjowane było na nowo-



DZIENNIE EOLSKI z dnia 8- Lutego 1887.

P Bianca Donndio tworzy w roli tytułowej, po­
stać urocza pod względem apaiyoJ1- |ry i śpiewu. 
Partja ta jest jeduy u p^ise?* ‘̂ ze lk ick  trudności 
wokalnych z któioini art/JjŁ-a W a  z łatwością i 
wdziikLm’ zaclrwycającyi*- AfJa z cieniem w yw iała  
Lioopisauy zapał u piiolicznosci. Artystka zmuszoną
była powtórzyć ją. . . . . .

OklasŁ nieu*iJ przeszkadzały śpiewowi aity.-.tki,
zmuszając ją czeBl° «ł° przerywania.„  _

N idzwyi-zainie podobał się p. Frappon jako Co- 
reutin ArtTsU ten 11 mil' rzeczywiście rolę te podnieść 
— śpiewa ją znakomicie, a trafna  ̂gra i niczem nie­
zachwiana swoboda w śpiewie czynią go bardzo sym­
patycznym dla widza.

P .‘ Nolli jako lioel śpiewał piękniej jak zawsze, 
jestto widocznie jego paitja popisowa. Położona nader 
korzystnie dla głosu artysty, pozwala mu wydobywać 
efekta prawdziwie pi.yrae i silne.

Mniejsze partje były przez polskim artystów z 
eałą staraunośAą wyUnaue. Nie wiemy komu pierwej 
złożyć poenwałę, czy panu Reckiemu za widoczny 
jego postęp, czy panu Łomińskiemu za doskonałe od­
śpiewanie swej pieini, czy wroizcie paniom Kasprowi­
czow i i Babińskiej w małych rolacn pastuszków. 
Orkiestra dzięki p. Jareckiemu trzymał- się dzielnie, 
a v  arfisice pannie Pistorćwnej, poznaliśmy artystkę
bardzo dobrą. , •

Wyst iwa była staranną i robiła dobre wrażenie.
Uhofldajszy w leczńr Linni cieszył się wi .lkim 

powodzeniem.
Koncert muzrki wojskowej 95 p. p. pod kie­

rownictwem p. Forki zgromadzu: Onegdaj w sali „So­
koła- bardzo liczną publiczność. Bardzo pieknie uło- 
i l y  jrogram został wyk.uany z wmlka precyzją a 
huczne oklaski były nagrodą dla p. Forki, który w 
krótkim .rzeciagu czasu zdołał swoją kapelę tak do­
skonale wy. wiczyć. A  koncercie tym wziął także 
udział przejeżdżający piłcz Lwów skrzypek lumuński 
P- Nat Racoveanu, któi-.go gra szczególnie się po­
dobała.

Taatr rU8W Biberowica i Hryniewieckiego, ba­
wiący obecnie w Jarosławiu, cieszy się tam powodze­
niem i uznaniem publiczności.

„Othehu , nowa 3 -aktowa opera VerdiVgo przed­
stawiony został po raz pierwszy dnia 5. hm. w słyn­
nym teatrze mediolańskim - „Bella ScallS Olbrzym, 
amfiteatr był szczelnie zapAniony dystyngowaną pu­
blicznością, pierwsze szeregi krzeseł najmowały roz­
maite znakomitości ze świata muzycznego, dziennikar­
skiego, literackiego itp. w lożach, płaconych nieraz 
yr trójnasób, zasiadła arystokracja rodowa i pieniężna 
Z całego świata. Macstro Yeidi uwijał się cutj czas 
za kulisami, zachęcając śpiewaków i instruując reży­
sera. Co do samej’  obsady opery i 'onama poszcze­
gólnych partyj, przedstawienie to .osi .Wiało P°^®hno 
dość wide do życzenia (Agn. Tamagna śpiewał Othel- 
la; Maurel m  •JaS'ono ; signiora Pantaleoni córkę 
San Marca; signora Ęefrovi,.b —  Pmilję; S1ga 
roli —  Gassia), natomiast o, zyka jest zarówno w so­
lach, jak ensemblach, prz. śliczną i przyjmowaną była 
przeć słuchaczy z olbrzymim entuzjazmem. Po każdym 
akcie wywoływano sędziwugo kompozytora niezliczone 
raz ;;.______

Ruch Sstowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzys twa pizyrodników im. Ku- 

nemika odbędzie się wc wloiek dnia 8 . bm. o godzi­
nie 6 w sali XV-ej Uniwernyietu z następującym po­
rządkiem azlennym. t j  Wybór komisji lustracyjnej. 
»  E. Dunikowski. „O badaniach Nordenskjolda i Nat- 
horswt w Grenlandji“ . 3) L.iine komunikacje.

T ow arzystw o i*nW)tWCZe akcyjne po .10 s h. 
od udziału ni^słapo wejd ,ie w życie w mraKowie. 
Wielu członków zapisało się, a gdy liczba ich dojdzie 
400, Towarzystwo rozpocznie natychmiast swą dzin- 
ł alność.  —

Z Izby sądowej.
Przemyśl 7. lutego.

{Podarunki w urzędowaniu).
(Telegram naszego specjalnego sprawozdawcy). .
(m .) Przed Trybunałem kasacyjnym w bądzie 

obwodowym w Przemyślu zasiada dzisiaj na ławie 
oskarżonych dwanaście osób. Sprawa —  jak się 
z tytułu łatwo domyśleć — - toczy się o kubaniar- 
btwo a oskarżeni, to same małomiasteczkowe postaci, 
jest w ięc sędzia powiatowy z panią sędziną, są 
„uczciw i" faktorzy, źydki, są wreszcie łatwowierni 
wieśniacy. Prokuratorja państwa oskarża Leona 
fJłnszkiewicza, c. k. sędziego nowiatowego w Kra-

rronuratorja państwa oskarża Deuuj 
i cza, c. k. sędziego powiatowego w Kra- 
zbrodmę przyjęcia podarunku w urzędo • 

i-zewidzianej w §. u k^ tegoż żonę 
Głuszkmwieżową 0 współwinę w  zbrodni 
podarunku i o zbrou.fię oszustwa z §§•

} u- t ' ; ^ aVd71i ^ 0(m relcher0W;)' 0 zb l°"stwa, z §§•_ . ^  u. k,, przekrocze-
niewierzenia i o wsp0łWin„ w zbrodni 
podarunku, męża fe*,ze J ^ kla Korn,.ei- 

„spółudział w zbrodm P rzy jjfia podal.un. 
ir..dnie oszustwa z §§• 97 l jg g  u k .
ergera" o współwinę z oszustwa

R * >  «■ i -  • h  u >-bro-
i stwa z 197 1 i n» ; HTrz.ekrocze-
£  u k ,  nakomec ^ nfa g f c  .W iel-

lbiasza Giunda, ] ef ' / ^ Pe ł n i Z ? aw;t 
)go o zbrodnię oszustka P P . ną przez

‘ W * " ” ’ !  , k  Sęfci ,  C o .t e y w jc h  zCT.naii w , „ d, k  ,

esów dem owych M .inem  Kor:n „  g. 
o z n ie ^ r D u k l i w i a d o m c i i ^ ^ ^ ^ ^ ^ jP i

trudni na wielką skalę pokątną pisarką. Na wiosnę 
r. 1883 taż Mariem Kornreich zaprosiła do siebie 
ac domu Jędrzeja Gubika, który m iał v  Sądzie '■? 
Dukli sprawę spadkową i zażądała od niego 30 zł. 
obiecując, iż sprawę jego dotrze poprowadzi. W  ja ­
kiś czas przyniósł Gublk 30 zł. jednak Kornrei- 
chowa oświadczyła mu, że to za niało, i że trzeba 
50 zł., bo sprawę jego ma sam adjunkt. a Gubik 
nawet na tbrmina nie będzie stawał Gubik po tar­
gu dał 49 zł. a tak Kornreichowa jak i je j mąż- 
dali mu do zrozumienia, że pieniądze są dla Głusz- 
kiewicza. W  jakiś czas wpłynęło do Sądu poda­
nie pisane przez Izaaka Szapsa, lecz nie sprawdzo­
no kto je układał, w którein była prośba Gubika 
o sprostowanie inwentarza spadkowego po M ichale 
W ojcio. Podanie to prawidłowo załatwił Głuszkie- 
wicz, u.lzielając je  notarjuszowi, lecz gdy sprawa 
ta zbyt długo się przewlekała, począł się Gubik 
niecierpliwić, a Jnna W ojcio  udi ła  się wprost do 
domu Głuszkiewiczów i tam pytała panią Karolinę 
Głuszkiewicz czyli Kornreichowa wręczyła pienią­
dze, na co otrzymała odpowiedź, że Kornreichowa 
dała tylko 19 zł- i 3 lisy, które jednak p.  adjun- 
ktowi się nie podobały, więc je zwrócił a wresz­
cie dodała, że do nich trzeba było przynieść wszyst­
ko, a sprawa byłaby dobrze poszła.

W Sądzie powiatowym f  Dukli miał sprawę 
również o spadek Tomasz W ielgosz. Kornreichowa 
zaprosiła go pewnego dnia do siebie i zażądała 
wprost 60 zł. i to dla „tego pana, który potrzebu­
je  na stem ple11 a sprawę wygra. W ielgosz poży­
czył sobie 40 zł. i takowe Kornreichowej doręczył, 
a ona zaprowadziła g °  do mieszkania adjunkta Głu- 
szkiewicza, który 'zaraz na wstępie, w obecności 
swej żony. nie pytaj;c po co przyszli uspokajał 
W ielgosza, iż na stemple dać trzeba —  a sprawa 
będzie wygrana. W  międzyczasie wyjęci lał Głusz­
kiewicz do Krakowca, a gdy W ielgosz spór prze­
grał, upominał się u Głuszkiewicza listownie o 
zwrot danej monety, co miało ten skutek, że Korn- 
reich  Jankiel, mąż Mariem, wypłacił mu 26 zł. 
gotówką, a 14 zł. przyjął na poczet rachunku jaki 
miał z W ielgoszem.

W r. 1885 wniósł p. Karol M .siągiewicz do 
Sądu w Krakowcu pozew prowizorjalny przeciw 
W mdzie Orzechowiczowej. Pozew ten odrzucił p. 
Głuszkiewicz jako sędzia powiatowy alinńne, a to 
dla rzekomej niewłaściwości Sądu. Wskutek rekur- 
su Sąd wyższy nakazał pozew tę do rozprawy de­
kretować. Jakkolwiek odrzucenie pozwu, jako rzecz 
ostatecznie zapatrywania prawnego, nic jeszcze w 
sobie złego nie mieściła, chociaż dalej sposób póź­

niejszego załatwienia tąj sprawy był zupełnie pra- 
w idłow jm , to jednak M iuągiew icz powziął podej­
rzenie, że sędzia Głuszkiewicz został ujęty poda­
runkami przez stronę przeciwną, a podejrzenie swe 
opierał na fakcie, że istotnie w dniu terminu są­
dowego fornalki dworskie z Kalnikowa, majętności 
Orzechowiczów, przywiozły 2 sągi drzewa i 10 ka­
czek, które to przedmioty przyjęła pani Karolina 
Głuszkiewiczowa za wiedzą męża, bo dała mu o 
tera znać do kancelarji.

W  sprawie sądowej małżonków Baranów pod­
ją ł się pośrednictwa nadworny krawiec pana sę­
dziego Feiwel Berger, a że jak twierdził, pani sę­
dzina potrzebuje 50 złr. „na suknię11, w ięc też 
Barau nolens volens postarał się o tych 5u złr. i 
doręczył je  Bergerowi. Pan adjunkt Głuszkiewicz 
w sprawie tej nic nie m ógł poradzić, ho nie był 
je j leferentem  —  a gdy przeniósł się do Krakowca 
Bar mowie upominali się o zwrot 50 złr. i ostate­
cznie odebrali je  za pośrednictwem szwagra Głu- 
szktewicza.

Z faktor, powyższych wynika jasno, jaką rolę 
odgrywała p. Mariem Kornreich, z którą już sama 
znajomość, gdyż trudniła się pokątną pisarką, w 
wysokim stopniu kompromitowała Głuszkiewiczów, 
ale, co więcej, Kornreichowa pozabierała od roz­
maitych osób pieniądze pud pozorem, iż tylko za 
joj protekcją można y Sądzie sprawę wygrać. —
I tak wyłudziła od JózeJa Szubertowicza 10 złr. 
od Tomasza Moskala 5 złr. jak mówiła, celem ku­
pienia głowy... cukru dla p. adjunkta, od Franci­
szka Szwast 19 złr., od Marjanny Jakobczak 8 złr. 
i ud kilkunastu innych osób. Nadto pr :ywłaszczyła 
sobie nieprawnie 15 złr., które pobrała od Kata­
rzyny Liwacz, celem wyjednania zastępstwa Bazy­
lego Filipowicza w sprawie tejże przeciw Reginie 
Gradek. Filipowicz zastępstwa nie pr tyjąłi a pani 
Mariem pieniędzy nie zwróciła.

Po wyj uździe państwa Głuszkiewiczów do Kra- 
kowca, bo pan adjunkt awansował na sędziego —  
rolę Kornreichowej z Dukli objął w Krakowcu pi- 
saiz pokątny Abraham Majus, a pośrednicząc w 
zakupnie rozmaitych towarów dla domu Głuszkie­
wiczów miał tam przystęp, i okoliczność ta służyła 
mu do wyzyskiwań ludzi łatwowiernych. I  tak —  
w areszcie Sądu powiatowego siedział niejaki Da­
wid Binder posądzony o występek lichwy —  od 
niego żądał Majus 10 złr. rzekomo dla Głuszkie- 
wR za, a następnie jeszcze zażądał brat Abrahama 
Mąjusa, Mojżesz, dalszych 20 złr. za wystaranie 
się o uwolnienie go z aresztu.

Po uwolnieniu Bindera z aresztu, gdy ten za­
czął głośno m ówić o „kubanach11, zwrócił mu Ma­
jus 25 złr. Inni oskarżeni, ja ko te'/ Mariem Korn­
reich i Jankiel zasiadają na ławie oskarżonych
także za namowę świadków do fałszywych zeznań,
a Jan i Marja W ielgoszowie, Tobjasz Grund, Pecli
Lax i Stanisław Szymański za fałszywe zeznania,
poczynione przed sędzią śledczym w sprawie kar­
nej przeciw Głuszkiewiczom et cons.

Do rozprawy zawezwano 35 świadków.
, Skład Trybunału: Przewodniczący radca F  r e y- 

e r , wotan ci: radcy N  e n n (, ] ? L e s z c z y  ń-

•' h i ,  sekretarz L i s i e n i e c k i ,  jako Zastępca 
adjunkt Ż e b r a c k i .  Protokołują auskultant k o ­
p i  e t z i praktykant A n g e i m a j n .  Oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratora S e r e d o w s k i .  G łu- 
szkie biczów , Majusów i Szymańskiego broni adwo­
kat D o l i ń s k i .  Kornreichów i Bergera obrońca 
W . K  r o p i ń s k ; . Grunda adwokat B a u m f  e 1 d , 
resztę oskarżonych adrokat R  e g  e r.

Po odczytaniu oskarżenia przesłuchano Korn- 
reichową, która zmienia zeznania w śledztwie z ło ­
żone, zaprzecza stanowczo, jakoby pozostawała w 
jakichkolwiek stosunkach z Głuszkiewiczem; tylko 
Głuszkiewiczowej dostarczała na kredyt towary i 
pożyczała pieniądze. Oskarżona trzyma się zasady 
że albo wszyscy cygan,a albo n ik t; w śledztwie 
oskarżała Głuszkiewicza, sądząc że się tem uwol­
ni. Prokurator wnosi na rozszerzenie co do niej o- 
skarzenia w kierunku §. 491.

WiedeA 6. lutego.
. ( Zabójstwo).

Dnia 8 . lutego rozpoczyna się rozprawa przed 
Sądem krajowym karnym w W iedniu przeciw Jó­
zefowi Panicz, rodem z W oli Mazowieckiej powiatu 
Tarnopolskiego, 0 zabójstwo popełnione na Rozaiji 
Mildner. Trybunałów] przewodniczyć będzie p. 
S c h a r f e n ,  jako sądowy tłumacz języka ruskiego 
irystąpi p. Bazyli F a l b i j c z u k .

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

A k c y j n y  B a n k  h ip o t e c z n i  Z dniem 31. 
stycznia 1887 r. było w obiega; 6% listów hipoteeznyea 
złr. 1,281.700. 5°/o listów hipoieezn/ch złr. 13,337.300. 
5°/o listów hipotecznych premjowanycb złr. 13.43O.000. 
Asygnacyj kasowych złr. 2,274.200.

Z a r a z a  n a  b y d ł o .  „W iener Z tg .“ ogłasza, że 
Namiestniutwo galicyjskie skonstatowawszy w y g a ś n i ę ­
c i u  z a r a z y  b y d i ę c e i  na graniczącem z powiatem 
B r o d z k i m  terytorjum ros>jskiem, mianowicie w gu- 
bernji W ołyńskiej na 20 kilometrów od granicy zniosło 
okręg kordonowy, ustanowiony tamże od 24. września z. r.

Według sprawozdania urzędowego panuje n o s a- 
o i z n a  u k o n i  w następujących miejscowościach ćra 
lic ji: Sufczyn w pow. Brzeskim, Nowe Sioło w pow. Żół­
kiewskim, Czortowice w pow. Horodeńskim, Jawcze w 
pow. Brzeżańskim i Zabłotce w pow. Jarosławskim. R o­
p i e ń :  w Karniowie pow. Ki akowski; w Przemyślanach 
tegoż powiatu; w Jawczem pow. Rohatyński.

C e n y  z b o ż a  z dnia 7. lutego. 1386 r.
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go, który z zawodu finansisty niedawno powołanym 
został do kierownictwa Ministerstwa Skarbu. Bez- 
wzgl :dność w ściąganiu podatków od tak Zagro­
żonej produkcji zaliczyć można do oznak braku 
pieniędzy w Skarbie pańotwa na cele uzbrojeń.

Do Timps piszą z Berlinr W iadom ość, 
jakoby powitać miały między następcą tronu a ks. 
B'smarkiem nieporozumienia, z powodu żądanego 
od cesarza wydania manifestu, jest nieprawdziwą. 
Manii st na pewno pojawi się w przeciągu kilku 
dni. Czas Jego publikacji pozostawiono ocenieniu 
kanclerza. Jeśli ^ s t r z  m iał skrupuły co do 
mięszania lę w _ 8p i-w ę  wyborów, to były to 
skrupuły osobistej natury, nieuzasadnione w pły­
wem następcy L ju u . Cesarz z zasad} rozmawia o 
polityce tylito z lULkcjoiiarjuszami M ini­
sterstwa spraw zagranicznych, a o sprawach w oj­
skowych tylko z jenerałami. Nieprawną jest, iż 
następca t io w  jest w niezgodzie z ks £ j femaririem 
co do konfliktu z Parlamentem, i że następca tro­
nu, jako kompromis miał zaproponować Iriripkwe- 
nąt. Trudno przypuścić, aby kanclerz działał prze­
ciw  polityce tego, który lada dzień może zostać 
niemieckim cesarzem Bez wątpienia istnieje pe- 
w ls  oziębłość m iędzy ks. BismarHem a następczy­
nią tronu, która w yw iem  naturalny wpływ na u- 
myM j eJ męża, ale zdaje się, iż posuwanoby się 
ta daleko, gdyby chciano z tego wnioskować o 
zupełnej : m anie polityki na wypadek, jeśliby po 
Rządzie dzisiejszym nastąpił Kz^d jutrzejszy. To 
co się w  ostatnim czasie s„ało w  Bawarji, okazu­
je, jak często w takb-h wypadkach zładnemi są 
pozory.

* Korespondent rfycLodz^ucgo n Brukseli ro­
syjskiego Nordu , zwykle „nieom ym y" p isze , że 
rosyjskie Ministerstwo spraw zewnętrznych żywi 
przekonanie, iż pokojowi europejskiemu ani od 
wschodu ani od zachodu n ic nie grozi. Cały alarm 
spowodowały N iem cy w interesie wyborów.

* Z Paryża zapewniają, iż minister B c u 1 a n- 
g e r miał oświadczyć, że wszystkie zarządzenia 
wojskowe po strome Francji mają charakter obrony.

* Jak donoszą, lord C h u r c h i l l  udał się po­
nownie w podróż do Faryża, Berlina i W iednia 
celem należytego poinformowania się o sytuacji po­
litycznej.

* W edług doniesień, nadeszłych z Wiednia, 
zajęli Francuzi 2. b. m. Hasenvuloi. Chińczycy i 
Anam ici opuścili zamknięty fort Makao. Francuzi 
mają 8 rannych.

L w ó w ,  z  I z b y  l m n d I o W « * j

__________ dnia 7. lutego 1887.
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Przegląd polityczny.
* Na wczorajizej sesji uchwalił W ydział kra­

jow y udzielić gminie miasta J a r o ? )  a w i a bez­
procentową pożyczkę w kwocie 7.000 zł. na bu­
dowę koszar

*. W” czasie ogłoszenia zakazu w } wożenia ko­
ni z Austro-W ęgier było 11 komisyj zagranicz­
nych, zakupujących konie w Austrji i W ęgrzech  
do Prus, Francji, Anglji i Ruraunji. Zakaz wyszedł 
więc bardzo w porę.

* W edług doniesienia Pólit. Corresp. z Bu 
dapesztu, zbierają się Delegacje w pierwszych 
dniach marca. Żądany przez Ministerstwo wojny 
kred jt dosiągnie zaledwie wysokości 30 miljonów, 
w  którą to sumę wchodzą poczynione już dotych­
czas wydatki.

* Z K i j o w a  donoszą, iż miejscowa władza 
g u b e r n j a l n a  ogłosiła dawno zapowiadane 
przepisy, dotyczące prawa przemieszkiwania żydów 
w  tem m ieście: 1)  kupcom starozakonnym, przy­
wożącym Jo miasta towar na sprzedaż na rynkach 
publicznych, nie wolno sprzedaży tej prowadzić 
w sklepach; 2)  żydom, ktćrz} kiedykolwiek, cho­
ciażby za najmniejsze przewinienie, sądownie byli 
karani, pobyt w Kijowie jest bezwarunkuwo wzbro­
nionym ; 3) handel publiczny mogą prowadzić w 
Kijowie tylko kupcy I-szej g ild y i; 4) przywilej 
z roku 1 8 8 1 , według którego żydom-kupcom nie 
pierwszej g ild y i, zapisanym od lat 10 w .księdze 
ludności m. K ijow a, służy prawo daiszego prze­
mieszkiwania w tem m ieście , zostaje zniesionym ; 
5) hupcom -żydom Iszej gildyi wzbrania się trzy­
mać więcej nad jednego subjekta-żyda w każdym 
ze swych handlów, domowników zaś niewięcej nad 
4 mężczyzn i kobiet.

*  Rząd rosyjski przyspieszył termin spłaty 
zaległych podatków od cukrowni i ma je  egzekwo­
wać w ciągu miesiąca. Będzie to ciężkim ciosem 
dla cukrowników, a przewidują zamknięcie wielu 
fabryk cukru w zachodnich gubernjach. Wiadomo, 
że proponowane środki ratowania tego tak ważnego 
przemysłu, mianowicie ograniczenia produkcji —  
odrzucone zostały za wpływem p. W isznogradzkie-

* Obwarowanie linji nad Mozą obejmuje także 
oudowę siedmiu foGńw pomiędzy Leodjum a Na- 
murem za sumę 60 miljonów.

* Tetnps p isze : Herbert Bismark zapewniał 
Herbettego ponownie, że 70.000 rezerwistów po­
wołanych zostało jedynie w tym celu, aby się m o­
gli wyćw iczyć w używaniu nowych karabinów. 
Rezerwiści ci powołani zostali nietylko zprowincyj 
zachodnich, ale z całego państwa i po upływie 
ściśle oznaczonego czasu zostaną znów rozpuszcze­
ni. Następnie powoła Rząd drugą serję 20.000 re­
zerwistów, którzy lówm eż tylko przez ściśle ozna­
czony czas pozostaną w służbie, poczem  pow oły­
wanie rezerwy ustanie. Również i ambasadorowie 
francusc} w Wiedniu i Petersburgu zasiąguąwszy 
informacyj pod względem sytuacji, otrzymali uspa­
kajające odpowiedzi.

*fPodcias| recepcji w Elysee Bońrbon w dniu 
8. bm. oświadczył Grćvy, iż ma uzasadnioną na­
dzieję, że pokój będzie utrzymany.

* Standard przemawiając za zasadą meratei- 
wencji w razie niemiecko-franeuskiej wojny, wy­
raża zapatrywanie, źe A nglja ręczyła tylke za ca­
łość Belgji, ale nie potrzebuje protestować prze­
ciw  ewentualnemu przemarszowi wojsk francuskich 
lub niem ieckich przez belgję.

* Z Rzymu donoszą: Na podstawie pewnych 
faktów jaśniejszem się staje C'.dziennie, ż( Rosja 
odgrywa ważną rolę w Abisynji i że ajenci je j krę­
cą się po całym  kraju.

* Angielska Izba gmin odrzuciła w dyskusji 
adresowej znaczną większością g łosów  dwie po­
prawki, żądające natychmiastowej a względnie rych­
łej ewakuacji Egipiu, skoro Fergusson oświadczył, 
że Anglja stara się o osiągnięcie porozumienia z 
mocarstwami w sprawie egipskiej, ale nie pragnie 
na wieki lub też przez _ zbyt długi czas zatrzymy­
wać wojsk swych w Egipcie. Gorst oświadczył, że 
główną podstawą trwałej administracji w Egipcie 
jest zniesienie kapitulacyj.

P raca  0 lutego. M ed/ug krążących pogłosek 
lfńaf cesarz h.s. Looaowicowi wyrazić uznanie u> 
jego mowę w Sejmie.

Bruksela 6 . lutego Z wielką niecierpliwością 
oczekują tu wtorkowego posiedzenia, nr którem 
Rząd zapewni oficjalnie o neutralności Felgji i za­
żąda równocześnie kredytu ne ufortyfikowanie okrę­
gu rzeki Mozy. Sztab jeneralny wypracował już 
plany 7 fortów.

Bukares/t 6. lutego. Dzienniki rumuńskie po­
chwalają rozporządzeni Rządu co do internowania 
emigrantów bułgarskich. „Z d ra d y  własnej o jczy­
zny i prawowitego kcięcia —  piszą —  zaczęli i m 
knować na niekorzyść kraju, który im dał 
przytułek.11

Buuapeszt 6. lutego. P słer Lloyd  nazywa
„śmiesznem twierdzenie, jakoby dziennikarstwa i 
giełdy wywołały panikę wojenm. Nic do nieb też, 
ale io Rządów należy uspokoić publiczność."

Wiedeń 7. lutego. Prezydent dr. S m o l k a  
oył dziś u cesarz: na audjencji.

Koło polskie naruuzało się wczoraj nad naj­
bliższym porządkiem dziennym w Izbie deputowa- 
Dy°h-. Uchwała zapadła zgodnie z uchwałą Klubu 
czeskiego, mianowicie, aby § 3. ustawy o u bez­
pieczeniu chorych w tym sensie zmieniono, iż z a ­
b e z p i e c z e n i e  r o b o t n i k ó w  l e ś n i c t w a  
i r o l n i c t w a  m a n a s t ą p i e w d r o d z e u s t a -  
w o d a w s l w a  k r  a j o w e g  o.

W niosek p. S t a r z y ń s k i e g o ,  aby ordynacja 
wyborcza pesłow do Rady państwa pod względem 
list weryfikacyjnych, tak samo zmienior . została, 
jak w tej mierze ordynacja wyborcza ac Sejmu 
galicyjskiego, —  został do późniejszych narad 
zatrzymany.

Wiedeń 7. lutego, W nosząc z oświadczenia 
min. B  a c q u  e h c m a  , taiyfa cłowa n i e  p r z y j ­
d z i e  j u ż  pod ponowne obrady w Izbie posel­
skiej , gdyż W ęgrzy przyjęli już wniosek p. G i  o- 
c h o l s k i e g o .

Budapesłt 7. lutego. Hr. S z a p a r y  v js t ą -
)i w piątek lub sobotę definitywnie z gabinetu.

Pest. Lloyd donosi ze źiódła dyplomatyczne­
go, ż e  p o m i ę d z y  n i e m i e c k i m  n a s t ę p c ą  
t r o n u  a ks.  E i s m a r k i e m  n a s t ą p i ł o  z b l i ­
ż e n i e .  O b a j  j a k  n a j g o r ę c e j  ż y c ? ą  s o b i e  
p o k o j u  I b ę ć ą  w s p ó l n i e  d z i a ł a ć  p r z e ­
c i w  p a r t j i  m i l i t a r n e j .

Stambuł 7. bitego. Porta wyseła do Starej 
Serbji znaczne oddziały wojsk dla wzmocnienia
załóg tamtejszych

Cetynja 7. lutego. Armja czarnogórska otrzy­
mała już 20.000 sztuk karabinów repetjerowych.

Beno  (na M orawy) 7. lutego. W  Litomyślu 
uwięziono byłego właściciela realności i trakijer- 
nika Tichy'ego, który w ciągu ostatnich 25 lat 
popełnił 11 morderstw.

w i e t - e j  7. lutego. Z powrdo pogłosek, te n  AIm- 
cji 1 LotaiyngJ ma być zaprowadzony stan oblętciiia, 
giełda rauna była wmdiem usposobieniu, w dalszym eiągo 
jednał kui„a Sic upaliły.

i

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”

Wiedeń '.. stycznia. Sonn u. Mont. Ze.it. po 
twierdza wiadomość Czasu, jakoby się zanosiło na 
częściową kryzis minister, w Przedlilawie. Dunajew­
ski ma być zmęczony rzadami i poda się do dymi­
sji wraz z Szaparym ( ? ) ‘'lub nieco później (!).

Rzym 7. lutego. śalimDeni, który zostaje w 
niewoli abisyńskiej pisał do jenerała Gene z roz­
kazu Ras-Allali, ażeby W łosi opuścili wszystkie 
forty i ograniczyli się na Masawie. Salimbeni pro­
sił, aby temu żądaniu zadość uczynić, gdyż w prze­
ciwnym razie grozi mu śmierć. Gene odpowiedz.ał, 
że forty te służą za ochronę karawanom i gotów 
jest wszelki napad odeprzeć.

Sofia 6 . lutego. M acedońscy wojewodowie 
ofiarowali Rządowi swoją pom oc na wypadek 
wojny.

Sofia 6. lutego. Byli ministrowie B ałabanow  
i Burmow, którzy należą do Zankowistów. wyrazili 
się w sposób potępiający o działalności Zankowa.

PrayjeolakaljL do Lw ow a
duła 7. lutego 18S7 r.

HOTEL ŹORZA. 1 . Zakrzewski, a Wikterow*. M. 
hr. Loś, z Cz^ieh. U. Pajg irt, i  ZaoiuL. K. Perutz, o 
Uitmyk. S. trr Kiński, c Gród kr. F. Jędrzijowiez, • Żu- 
rawoa. A. Miceweki, z Kruebowc.

HOTEL FRANCUSKI. G br. Poelteub irg,.z 3rze- 
ian F  Rodakowski, z Bortnik. S. Prokopowicz, a Szum- 
ian. A. Sozański, z Kornelówki. D. Jirkowski, ■ Pragi. 
M. Międlieka, z RóbrkL C. Kesrtarssy, z Wiedaia.

powyż wymienionTeh Win leeaaieayoh i aa- 
rekonwalescentów dla eałej monarrhj Aaetre-

N A D E S Ł A N E .
Win leozniozycU i napojów dla rekonwaleeeentów 

p. Drr Karola Mikolascha używam od dłuższego czasu 
tak w kliaiee, jakoteż w praktyoe prywatnej i jestem z 
dziai.nia ich juk najzupełniej zadowolony Zaeługuń 
one w zupełności na uznanie n lekarzy i na wjiętoia 
n chorych.

Fraków d. Sb. czerwoa 1882.
Pro/. D r . E d w ard  K o rca y ń M .  

Dyrektor klinik  ̂ lekarskiej,
1077 d w Uniw. Jagiell.

Podobnież wyraża się profeeur Dr. M a o i e j  L e o n  
J a k u b o w s k i ,  dyi „t to szpitala że Ludwika dla dzie­
ci w Krakowie potwierdzając, ii  win leczniczyeh wyrobu 
Dra K  M. tak w praktyce prywatnej jukrtei w e-pitalr 
dzieci aiywa, i że takov.e najlepsze skutki przynoszą.

itład
pojón d la ________________
węgierskiej u Wilhelma Uzaofferu %o Wzedniu.
H ejmarkt 3. Sprzedaż en detai1 w aptece P. M 1 k o 1 a- 
e o b a  i we wszystkich aptekach znaczniejszych ma-
narchji.

Wiist-z-wać się naśladow aA i  fa*9z*rmtw.

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dli. przywrócenia wlueom siwym i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie moie byo 

porównany n tak zwanym

E ^ n t e i i r  t o n  Pani S. A . A M
Fabryka w Paryżu, 92 Boulerard Sebastopol; w Londynie 

i w Nuwym Iforkn.
We LWOWIE w aptekach pp. K. Mikolascha 1 We- 

wiorekiego ; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauozy5 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 10ie  J6—

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

dnia 7. lutego 1887 r. 
^ “a*. 2 m it, _  po połuduiu). 

Akoje nlp0l_, .
« węgi0 j; Tovv,“ 'i.vstwa B
.  “ “ k o  , '| tĆ anku lirp * to w M

U ninnba„rl,>-»u»trjnckic-go . 
k ° 'o l  Karola ■
’"■ «  Pó^nocnk,.Ut,'- '1, “
ko'01 Karola • ko al pulnooa^Hwlka. koloi polwtm'-! • .
koloi Alfiiuiair,„? tLombardy) 
koloi pańHtwowJi ' kolei J •■i I.wow-Cr.ar*, .

,i w ^ ic ra k o -p ^ l-c k le j . .
udaId° Cqo-wschodniej.
aar/y5t'va '" 'lock i^  '  -c „bliRaojo li.donini“, f ar“łdn 
loi póln°cno-łat:hod. ni?11"  •

LosY -
tytoniu .

9 , : koici p6i»»cno-Ia'=i>od. ( Z F "  • • •Akcje „i,.;; Cisy- . . . (Ul- B ElbeiUai).
ai’S? ‘ Ranku dla krajów koronny; h - . .AUje Banku 4 proc i  co .
Kenta węgierska a .
Akcjo Bankvereinn •
Rosyjski robol P ^ ^ S k i o  . i
Losy premjowanc  ̂ *
Akcji kredytowe ’ „dwlka. .  )
Akcje kolei Karola
A kcje kolei południowej - ’ , |
Nnpolfj«ntlory • ,
Itubel papierowy . • *

dnia 7. iut«80 ]
8°da. 5 min 3b po poludoiu(.

Rosyjski rubel papierowy . - ‘
Akcje kobujRć kl°  krudylowc . . •
Austriacki l 1,la Ł t a - ™ .  • Austijacklu banknoty

!!iłpołu<lniowBj (Lombardy) 
'Uka połycaka wschodnia .

dzlsiej- z dnia 
poprzed

23 50 
281 5o 
104 — 
204 — 194 -  
230 75 

90 75 
177 50 
242 25 
211 50 
158 75 
120 25

103 25 
151 50 
119 50 
228 50 

93 — 
95 50 

1 16 
116 50 
272 60

10 12

, 1 8a 
445 —

22 50 
279 —
102 50 
199 50 
194 —  
230 —

90 — 
178 - -  
242 25 
2 12  —  
157 — 
119 25

103 25 
151 50 
119 50 
228 —

95 75 
94 50 

1 16 
116 -  
272 50

10 12

P ociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

,  1 83 
444 —Mi

Oii 1. Grudnia 1886 r,
Pociąg
lokaluy

Pociąg
pospie­

szny

Pociąg
osobo­

wy

Pociąg
młęsza-

ny

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a .......................................
Z Podwołoczysk .
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z  Czerniowiec .
Z Chyroiya, Stryja, Stanisławo- 

wa i Hueiatyna 
Z Chyrowa 1 Stryja * 
Z Chyrowa, Stanisławowa i 

8 t r y j a .......................................

7 -6 5 *5 9
10 *2 4
10*10
1 0 * 0 3

9 *2 7
3 *0 5
2 *2 8

3-30

8-82

4-35

11-35
S-50
8-19

3 *3 5

2 *4 5

Ze Lwowa odchodzą:
g o  Krakowa . 
g o  Podwołoczysk 
g o  Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec .
Do Chyrowa, Stryja, Stanisła­

wowa i Bucząc z a .
Do Stryja . .

8’10 1 0 *4 4
6-10
9-23
6-20

4 *1 0
1 0 * 2 5
1 0 * 5 5

18-22

11*47
7 * 3 0

4-50
12-38
108

1 1 * 0 6

7*27

przych. do Stanisławowa:
Ze L w o w a ....................................... 3  3 0 5 * 2 0 0 * 3 5

Odch. ze Stanisławowa:
93 4 9-35 9-a»

UWAGA : Godziny oznaczone STubemi limbami oznaczają por,  
nocna od godziny «tej wieczór do 6 W m- ran0-

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM Z A K Ł A D U  N AR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wiórek i pią­
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PR ZE M YSŁO W E  w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- t e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

M UZEUM  IM IE N IA  DZIEDUSZYCKICB P « y  
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

N IEU STA JĄC A  W Y S T A W A  sztuk pięknych, plac 
św. Duch? w dnie powszednie 30 ct., w nie­

dzielę i święta 15 ct.
BIBLJOTEKA U N IW ER SYTE CK A , codziennie

z wyjatJdem dni ferjalnych.

I GMACH SFJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
\ zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

T E A T R  H R. SK A RBKA.

D  Z l Ó :Trzeci gościnny wystąp ptm/ Blank 9 o n a di o i pana G iuseppa  Frappoliiego,
LUNATYCZKA

Opera w trzech aktach, a czterech odsłonach 
B e 11 i n i e g  o.

Hrabia R udolf 
Teresa, wdowa 
Amina, jej córka
E l w i n ...........................................
Lizetta j
A l e k s y ............................................
N o ta r ju s z ............................................

W ieśniacy. Wieśniaczki.
Rzecz dzieje się w Szwąjcaiji

Curti
Karge
bohaiUo
Frapolli
Kasprowiczows
Łomiński
Krykiewiea

Jutro we środę „CHAMILLĄC" komefija w 4 -ch  
aktach Feuilletai
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8 E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy 
i najtańszy środek do ochronienia się od

przeciągu.
p o l e c a , 1074 4—0

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L W O W I E
| Skład farb i handel inaterjałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. —  Liczba Telefonu 173. j

‘O O O O O - O O O O O f K K H H H H H ^  C H H łO O L f O -E H K K H T O O O O ^  g g g g  f K H H H a - O O

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
z pomiędzy wielu innjTeh krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 

powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerń-owcach.
Skład tych win leczniczych mianowicie: w i n a  Ł i s z p a ń s k i e g o - c h i i i o w e g o ,  c h in o w o -ź e la a s is t e g o ,  p e p s m o w e g o ,  p e p t o n o w e g o

i r u m b a r b a r o w e g o  i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. K ttiiiftk ii, M a la g i ,  T o k a ju ? w aptece Piotra Mikolascha i we ^wszystkich aptekach 
znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w a ń  i  f a ł s z e r s t w .
1078 1 4 -0

Zarẑ  dr Państwa Siemianówka
poszukuje pomocnika do go podarstwa, 
kawalera, mniej żąda się wiadomości fa­
chowych — natomiast zamiłowania ,p n.o- 
śei i punktualności w wykonaniu czynno­
ści sohie powierzonych. Posada jest na­
tychmiastowo . najpóźni' j do 20. lutego 
r. b. do obsadzenia. Zgłoszenia z załą- 
:zenieiu odpisu świadectw dotychczasowej 
praktyki przyjmuje Zarząd dóbr w Sie­
mianówce ost. poczta Szczerzec. Podania 
nie uwzględnionem, pozostaną bez odpo­
wiedzi. 1137 1—0

N a  k a r n a w a ł !
poleca

Lakier złoty do bucików.
Lakier czarny do bucików.
Apretura „ „
Perfi merje francuskie.
Mydełka toaletowe.
Puder ryżowy. 1091 8—0
Puszek do pudru.
Rozpylacze do perfum.
Gliceryna czyczi sona.
Brylantyna dó włosów 
Proszek I pasta do zębów.
Papier listowy z kopertami w kartonach. 
Lataiki ręczne najnowszego fasonu.

ALOJZY H2BHEB
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 13,

(dawniej cukiernia Kothlendera).

fc K  Ł A D  K A W Y
ARTURA KOŚCICKIEGO 

pod godłem:

we I-wowie, Chorążezyzna 1. 22, poleca 
dobrą i wydatna kawę sprowadzona wprost 
od producentów z Ameryki południowej.

Kosztuje we Lwowie :
I kilo z łr . 1*70 ot. i i ł r .  1*80 ot.

Na p row in cji:

4 5/, k i lo  z ł r .  8*70 o t . i z l n  9*15 c t .
franco, 1103 2 -0

Nie nam wcale łych gatunków Lawy które 
jim- pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Uniwersalne smarowidło
n e p rzem .k .in . do butów,

Smarowidło podeszwochronne.
k o b i o s o j

k a u -/.ukowe, nieprzeTjakaii_u połyskujące 
czarne sm arowid/o do skor.

CZERNIDŁO fszware) i L VK1EE
czarny do butów.

A P B E T I B A
do konserwowania skóry.

tran rybi  do skór,
TŁ USZCZ DO BR ONI. 

P O D F J Z W T
konopne, filcowe i kurzowe.

PUSlttt s u m  HOTIMIMIIE
pa najtaństych cenach.

Poleca:

SKŁAD FABRYCZNY
farb. lakierów. p#kostów, ch e m im ^  
ki zek gumowych i artykułów bro­

warniczych 
oraz handel matorjałów

ra
wowie, 1. 13, ul. Karola Ludwika
lokaluośeiach (niegdyś cuki-rni 

Rotiendera). 
ecjalny handel do użytku 

gospodarskiego. 1073

TRAWI lO D O tfT
( Holcus lanatus) 1136 1—0

nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  koił-G C  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ł r . ,  przy zakupnie naraz 
j 8  k o r e y ,  dodajesiękorzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. B a l s i e -  

w ic /- ,  skład nasion w  B o c h n i .

B i u r o

informacyjno-reklamacyjne
*  sprawach kolejnwyrh, plac H a­
licki 1 .13, kontroluje listy frachtowe 
b e z p ł a t n i e ,  wdraża reklamacje 
o zwrot pobranych nadwyżek i z a j ­
muje się ogólnie w szeu iem , s p r a ­
wami reklam acyjnymi \ ynikającem i 
z transportu towarów na kolejach.

Należytosc i nader przystępne.

Prospekt', na żądanie g ra t i s  i franco.

1109 <3—6 Ksawery BHiukmann

I I f f i l i i ? ;  joffajiie ratowaną

N A F T Ę
poleca P. T. Publiczności

w „ześciu nowo-iirządzonych handlach przy 
placu Bernardyńskim i. 11, 
ulicy Halickiej 1. 46,

„ W ekslarskiej (Kapitulnej) 1. 5,
„ Dominikańskie1 1. ó,
„ Jagiellońskiej 1. 11,
„ Akaaeraickiej 1. 18. 1132 2—0

Jeden litr salonowej 22 ct.,
„ „ białej Nr. 1, 20 ot.,
„ a żółtawej Nr. 2, 18 ct.

Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
jestofli dziosięeio-litrowe blaszanki plombą 
zaopatrywać, fcWra z jednej strony mą
firmą, z drugiej zaś gatunkiem nafty t. j-
0,1 lub 2 jest oznaczoną. Za nivGjsloni- 
oow an e naczynia  n ie p rzy jm u ję  
im anej odpow iedzialności.

mm" Telefon Nr. 52. - a i

SCHEBINGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

2 D r .  O s k o x a  L i e b r e i c ł i a  „
profesora nauki o środkach lekarckich w uniwersytecie berlińskim.

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u m  i Dr. H a g e r ,  
n..skuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny vv chorobliwym stanie 
żołądka (narwanym zwyl ic „sł.bym lub zepsutym żołądkiem"), juko medy­
cznie wypróbowany, jest do zalecenia.

Należy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

S C H E B I N C  S  O R t ł N E ,  A p o t h e k e  i n  B e r l i n ,
Chausseestrasse, 19.

Otrzymać możni we Lwowie w aptekach Piotra Mikolascha, Zygmunta 
RucKera I Antonlegu Sklepińskiego.

1001T-ena 1 z ł r .  2 3  c n t .  w . u . 2 - 0

W  P r z e m y ś lu  —  w środę dnia 16. lutego 1887, w sali 
Ratuszowej, odbędzie się o godzinie 8 . wieczór, koncert 
pani Wandy van der Meere Kaczkow­
skiej z łaskawym współudziałem pana Wilhelmi 
Czerwińskiego oraz małej ŁoU, 1133 i_ 0

Bilety są do nabycia u pp. Doskowskiego i Spółka w Przemyślu.

Woiwow/e skład głpway w magazynach P. K, MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

f  \  U  J fr- Puder
§  l i  m  ryżowy specyalnie
I  rrzmoTowiKY z nzML-rcM

V  B rzez 0h '« F A Y , Fabrykan t?, Jcrftys,
*  PA RYŻ,  Ulica rfe la l\iix, 9 , 1- AHYŹ : fj

■cn.-w-Blni 11 muw n  liwra-wmg stu :.-rg»Tvr'-*g»-;Ł MKHMr.n

1  !H ia t
ish-m m m ***

L V a  k a r n a w a ł !
^ Ordery i tury kotylionowe od najtańszych.
9  Zarzutki i szale bajowe, białe, erem, czarne i kolorowe. 
9  Tiule, koronki i falbanki na szyje.

Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie."
Kwiaty, wachlarze, pantofelki.
Pudry, mydła, perfumerje, oryginalną wodę kolońską, 

erem glicerynowy Gnid Crem (Oryginalną Eau de 
lys de Lohse).

Rękawiczki glacóe i jedwabne damskie i męskie.
Y :elki wybór krawatek balowych i zwyczajnych.
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiety, 
specjalności mozkie, tuzin złr. 2 .

P o l e c a

U S T c - w - o ś c i

J a n a  K r e m p y
w J a r o s ł a w i u .

Zamówienia wysełam odwrotnie bez kosztów opakowani*.   C e n n i k i
□a żądanie franco i gratis. 1068 U —?

1

* ^ 3 * *  k & t e k ± & .  £  ' f

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T- Publiczność, iż 
otworzyłem

z a k ł a d  f o t o g r a f ic z n y
przy ulicy Akademickiej 1- 19.

Z poważaniem 
1135 1 - °  J .  H E N K E R .

O p p p p p p p fg p p p p p p p p p p p p ^ y y y ^

n a  k a r n a w a ł
h o w o s c i

K la k i ry p s o w e  je d w a b n e j
K l a k i  a t ła s o w e .  i |

K O S Z U L E
tylko z dwiemr spinkami, jedyne w Paryżu i Wiedniu przyjęte.

Stosowne S P I N K I  fran- u-kie,
CHUSTKI do fraka, RĘKAWICZKI wyłamburowane, KRAWATKI,

M A G A ZY N  A  L A  Y IL L E  D E  P A R IS
p l a c  H A LIC K I 2. mci i3—o Gabryel Stark.

bOURGEAUD DostaÂ K iu iF p a r fz h ic h  20, DblCA RAMBUTEAD, 20, PARY!
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne uleczenie przez użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD 7 PASTY LLCZACEJ
miękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek małych. 

H e ce jp ta  u "  L I Ł G H O I S ,  szpitala du Midi w Paryhi

ZH 7V C I T C  I l / n i )  i IU IV  P0(̂  zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
L ł  I U  I t u  M i r  A 1 1 1 1 paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Zr O O C M P V P  C l  U T A I  n u /c  I drzewa cytrynowego santaiowego ,
L o o c n u n  u A l l l A L U f T C u  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 

miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. •Judeina ze 40 Kapsmek 
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.
Leczenie SUCHOT,SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU,ZAKATARZENIA,etc.

I t i n t f l l l  1 /1 W in o  li n r f l " ? n T P \ A /E  j^ y n e  wypróbowane przez użycn 
l%A r o U L M i  Tran | \ r t U £ l ‘  I U Ir  L  w szpitalach paryz ueh wyiały nad- 

spodziewauie pomyślne skutki we wszystkich słabościach orgunOw oddechowych.
lA IIU n  I D n l l L r  r  r l i n  z Chininą, Kakao i M alagą)^  najlepszym środ- 
I ł i n U  U .  D U U n b t A U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

W e Lwowie w aptekach pps K. Mikolascha, W  iwiorskiego, etc.

z n a c z n i e  z n i ż o n e  C E R Y , 'm u   I

R .  D I T M A R
we Lwowie 1126 3—0

Przeciw
g o ś ć c o w i

Przeciw
reumatYzmowi

K n r f t ^ j a  z i m  o w a  !

W i l h e l m a  _ _ _ _ _
antiarthrytyczna i antirenmatyozna

herbata docsyszczenia krwi

G Ł Ó W H T  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W y łą c m a  sprzedaż „ B .  JMtmara petroln  nlew ykn-

clioweKo”
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . .  25 et 

„  „ gospodarskiej „  „  . . . .  23 „

„ „ JR Ditmaia ntewybnehowej" . . . . dd v
Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior

przy 10 litrach 2 centy na litrze 
2 3

” beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.
Bezpłatna odstaw a do domu od 5 litrów zacząw szy  

we własnym  wozie, -p i

£2 .

p---

05
3S|

T Y L K O  N ijE E K S P Ł O D U J A C A  N A F T A .

pew nie
działa

działanie
znaIcomite\

skutelc
w yb orn y

Międzynarodowa w y s t a w a  4879 w Sidney B ora eoneurs, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne lSoO i. złoty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

Franciszka Willielma,
aptekarza w Neunkirchen (Do'n? Austrja),

używana z najlepszym skutkiem przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecięcym, zastarzałym choio on, jątrzącym się ranom, chorobom płciowjm 
i skórnym, węgroin i 1 is 15;LJ?| " l i t y c z n y m  spuchnięciom, spuchlinie wątroby 
i śledziony, hemoroidom, e:Sj 0> cierpieniom nerwowym, boleściom w mu- 
szkułach i członkach, 'lit u '1, .^kowyni, dolegliwościom od wiatru za- 
twardzeniom, upławom « komet; polUeji chorobom męskim, szkrofuiicznyinchorobom : Wlelt ehuro^ '

Broszurki o s k u t k a c h  i czenia w ostatnich 14 latach franco i gratis.
Pakiety, dzielone m* 8 dawek, p0 j  stempel i opakowanie 10 ct. 

można sprowadzić od f  raneiszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrja).

Strzedz się t r z e b a  Prz®*T ^kupnem falsyfikatów i trzeba uważać na 
urzędowo chroniono w wic*1 P ustwaeh marki.

Dostać możua '",0 L w ow ie: u Piotra Mikolascha aD l., Zygm. 
B-uckera apt., .Takńba BeiserJ apt., Kaliksta Krzyżanowskiego apt.; 
B e łz : A dolf Gross apt-1 ®óbi4a : A . Miedlicki a p t.; Botszowce : 
Albin W ażowicz apt-; B i° dy : M. S. fr a n z o s ; B rzeżany: B. Paden- 
hechi; B n czacz : Leib Neunann;  B ursztyn: J. N. K linka; Busk: 
Józef W ładysław Łobos a p t.; Cięs^kowicej Grybów : Franciszek X . 
Zopotb » p t . ; D obrofflil: Grotowski apt. ; D rohobycz: A . A ich-
miiller a p t.; H orodeuha: M. Axentowicz aDt . ;  H usiatyn: W itold 
Czerski apt.; Jarosław : L. W isłocki ap t., Kamionka Strumiło-
w a: KaroJ Piepes apt-; JL °lbąszow a: Franciszek Buczek ap t.; K o­
łomyja : M. Bolchower, J an ^idorowicz a p t .; E. Stenzel apt. ; Ko- 
m arno: A . Emperl s wdowa apt.; K ozow a : K arol von ChalDazanuyi 
sp t.; Ludwik W isłocki a p t.; Kraków : Wilhelm Eonz, W iktor B-e- 
d.yk a p t., Józef Trauczynski p t .; M ilów ka. A . M. Quirini a p t .; 
Monasterzyska; W ładysław v. Żarski a p t .; Nowy T arg : Karol Lauer; 
Nowy S ą cz : W . Filip  >k a p t .; Oświęcim : Konst. Stebawski; Pod­
górze : Józef Skakalski a p t.; Podw ołoczyska: D . Schneider a p t .; 
Przemyśl: W . E. Bi’zuC^ows^ ,  W ładysław Nahlik ap t.; Przew orsk: 
Feliks Świtalski ap t-; B-adziechów: A . Jaśkiewicz apt,; Rohatyn: 
Liebreich H irsch; R opczyce ; M. y. Żymirski apt-; Rymanów: W . 
W ojtynkiewicz apt.; ® nok: Jan Zaj-ewicz apt.; Sędziszów : Jan 
Mizerski a p t.; Skole, Stryj J. A . Lechowski apt.; Stanisławów: 
Jan Macura a p t .; S try j: Julian Zgórski apt ; Szczurow a: W  Heinz, 
Tarnopol: Franciszek Jamrogiewicz apt., Herman Kaliane apt.; Tar­
nów: E. Rank apt., W . A . W ielogórsk i; Ulanów. J- Wroński apt.; 
Ustrzyki Jul. R ie il  apt,; W adow ice: S. Kurowski apt.; Wojniłńw: 
Ernest Stieber a p t .; Zaleszczyki; Jakób Negrusz ap t.; Żółkiew: 
Juljusz Nahlik ap t.; Zurawno: Józef Tomaszewski a p t.; Ż ydaczów : 
Bardn-sz apt. i  o" 6 6—26

Ostsażcuic przeciw podruhiatzom. 

pastuies de Owoc P^zcczysze/uiiący, orzeźwiający

T A M A R

I U D I E N

GRILLOM
P a ris , E . G-rUlon, 2 7 , m ®  R am butfcau.

z a t w a r d z e n i u
i słabościom  które mu tow arzyszą ,a ;o  to : 
K R W A W N IC O M , ŹÓŁCi, BRAitowi A C f -T U U , 
D OLEGLIW OŚCIOM  ż o ł ą d k a i  K ISZEK i t.d. 

B ardzo przyjem ny do za ż y w a n ia ,-  nie zawiera 
sobie żadnej cząstki drażniąceJ* " Dierze się 

nie zmieniając w  niczym ani przywjfKnien ani 
zatrudnień codziennych. i

N iezbędny I nie«®bodl>®eT nawet kobiótom  
brzemiennym, połu żn icou - dziecioin t starcom . 
Spzedaje sie w t ^wszystkich składach materyoł&w 

aptecznych i w  aptekach.

Drobne ogłoszenia.
D c n i B s i e n j d  F o z m a A e .

po l 1// centa od w/ ra^ ; _ _

B * i| d o» e k o n o m ż ^ u y ^
jący studja rolnicze, H fiUn, . ?

praktykę po większych majątkach i dobre 
polecenia, szuka posa-dy z wiosną 1S87 r. 
na tantieuie lub za stałem wym grodzeniem . 
A dres; X . “ Y .  uoste restante W ojDj{ó w.

R L'S<HUP!l«:ja do wydzierżawienia 
w mieście powiatowem pod bardzo 

korzystnemi wariiuŁami. Przy można 
handel wędlinami nrządzić. Bliższa wia­
domość pod L. L. Administracja ,)DZ- Pol."

Ek s p e d y t « » rK 1* Lo c z t ® W a  z uwol­
nieniem wlUBm Pwszutuje

umieszczenia. Ad1 • Akspedytorka, Ra- 
dzieehów. ________

A s y s te n t  fa i 'i it j ic j i  uzdolniony, 
który P.vz,ez Di lat był tylko w 2eh 

aptekach posiada bardzo chlubne świade­
ctwa P * zayUJ u nafyehmiastowego umie­
s z c z e n i 8" -Łaskawe oferty wiaz z warun- 
ku-m uprasza nadsyłać pod adresem; W. 
ej łV Grzymałowie

• * jr T « l«w a  p0 pj-ywatnym urzędniku, 
! "  j  poszukuje n.icjsca do zarządu do- 
i i - °  ędza łacińskiego ino ruskiego,
: jeżeli są dzieci, może udzielać kroju. — 
' Łaskawe zgłoszenia Bobrka poste restante

lJ. O.

2 5
o b w u r z a n e c z k ó W )  bardzo sma- 
cznych za 10 ct. w skipie pierni­

ków L. C z y ń 8 k i e g 0 i_Dal1cka 8.

Bardzo tanie I Na sezon zimowy są 
pokoje 6 lub 4 na D Piętrze do naję­

cia Nr. 23, ulica Akademicką. ̂J “* ----- ---------------------------

Salon , 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 
na 1- P>ę£rze i stajnią, wozownią i 

cgrodemh ulic-a Bat°rego I. 52 do najęcia.

d o l ^ y 0 !1 k u c H a r e t  p o l e c a  
p a f l - o r  U  l t t i g  a ,  u l i c a  

S y Ł s t n s k a  1. 2 .

Korespondencja prywatna.

Cz-y listy moje niedoszły ? Mich... kocha 
wiecznie i umieia z tęsknoty; o 

widzenie błaga litości Twej — nieodma- 
wiai' - odpowiedz prawdę — koniecznie.

Wydawoft i redaktor odpowiediialny: J ó z e f  L a s k o w a i o k Papiei t  fabryki oaerlańskiej. Z4 Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


